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Ku czci 
W. I. LENINA 

Opłata pocztowa alsićlzona ryezałtem Cena wraz z PANORAMĄ" 30 gr 

. N~~~r~!~~~~~ 
W dniu 21 bm. o go­

dzinie 18, w ·sali Filhar­

monii przy ul. Naruto­

wicza 20, odbędzie się 

uroczyste zebranie po­

święt!one 28 rocznicy 

śmierci t&w. Lenina. 

Jr Wiatr brał 
cala ziemi 

~111111!"' ~ cezs<mno.~ć 
~ 6" w poświst ' r• • ::~~f::a zbunto-

Referat wygłosi pierw­

szy sekretarz KŁ PZPR 

Paweł Wojas. Po zebra­

niu część artystyczna. 

.... aokońca 

Rok VIII llr 18 (2334) Udż niedziela 20 I poniedziałek 21 stycznia 1952 

Siedem lat pracy i 
• • 

. . , 
os1qgn1ęc dla Ludowei Polski 

ŁODZ W· DNIU ROCZNICY 
SWEGO WYZWOLENIA 
Sala Teat~u Wojska Polskiego wypełnia się coraz szczel- przerywane okrzykami na rok Planu 6-letniego ukończyli 

niej. ZajmuJą miejsca Przedstawiciele społeczeństwa łódz- cześć odrodzonego Wojska oni w połowie lipca 1951 r. 
kiego. SI\ rad~i, są przo<Iownicy pracy i robotnicy, przedsta- Polskiego, było wyrazem szcze Marceli Otocki, zobowiązał 
wiciele nauki 1 kultury, jest i młodzież. Wśród nich - żoł- rej przyjaźni i miłości, jaka łą- się wśród oklasków i okrzyków 
nierskie mundury. Oficerowie l żołnierze Garnizonu Łódzkie- czy społeczeństwo łódzkie z lu na cześć przodowników pracy, 
go obchodzą święto Łodzi, siódmą rocznicę jej wyzwolenia - dowym Wojskiem Polskim. że trzeci rok Planu 6-letniego 
wraz z całym łódzkim społeczeństwem. Po przemóWieniu wręczono wykona do kwietnia rb. 

d Krzyże Zasługi trzem robotni- Na zakończenie części oficjał 
Wysoko_ na prezydium sesJ'i, oraz sztandar przechodni Zw. l z kł d' · st 1· -b rnm a a ow im. a ma. nej sesji, zebrani uchwalili wy 

wznosi się rzez .a - Pi"kne, Zaw. Włókniarzy za I kwartał. Wł d ł s kl k d k „ a ys aw z are . u e oro- słanie depesz do Prezydenta 
marmurowe popiersie Genera- W dalszym ciągu sesji prze- wany został Srebrnym Krzy- Bieruta i Marszałka Rokossow 
lissimusia Stalina. Uroczysta sesja Rady Naro- mawiali przedstawiciele klu- żem Zasługi, Stefan Kasprzyk skiego, z wyrazami czci i miłoś 

Łod . bów radnych oraz komendant i Marceli Otocki - Brązowy- ci oraz przyrzeczeniem wzmo-
~~ee~odni~ ~ra~~P~ Garnizonu Łódzkiego. Prze- mi. Wszyscy trzej udekorowani żenia wysiłków w pracy nad 
downica pracy, Budownic?U mówienie jego, gorąco 0-1 są przodownikami pracy, wie- budową szczęśliwej Ojczyzny. 
Polski Ludowej _ Wanda Goś klaskiwane przez zebranych lokrotnie nagradzanymi. II-gi (w) 

cimińska. Głos zabiera prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej - Marian Minor 
który w referacie „W Sf.6dm:\. 

,- rocznicę wyzwoleniJa Łodzi" 
podsumowuje powojenny doro 
bek naszego miasta. (Patrz str. 

W 1952 roku otrzymamy z· 

sprzęt przemysłowy, metale 
Węgier 

i autobusy 
2

>·Po referacie zrywa się burza Podpisanie porozumienia o wymianie low arów i płalnofciach 
oklasków na cześć Prezydenta · · 
Bieruta i Rząd W jska WARSZAWA 19. I. W wynl- druu 19 stycznia br. w War-
Polskiego i Mar~'alk 0 R ku rokowań, przeprowadza- S7Jawie porozumienie o wymia 
kossowskiego w; all . l~ nych w duchu przyjaznej nie towarów i płatnościach mię 
f,odzi Armii Radziect'7aj t~o- wsp?łp~acy i wzajerru;ego zro dzy . Rzeczpospolit_ą Polską a 
dza Swiatowego Obozu Poko- z~~erua, na podstaWle 4-let- Węgierską Republiką Ludową 
ju - Generalissimusa Stali- meJ umowy handlowej z dn. na rok 1952. 
na. Zebrani, wśród oklasków 10. 11. 1950 r. podpisano w Porozumienie . przewiduje w 
skandują: Sta-lln, Ble-rut. 

Na ~osek przewodniczącej 
zebrani uchwalają wysłanie 
trzech delegacji, które złożą 
wieńce na Pomniku Wdzięcz-

Podpisanie układu o obrotach 
płatniczych między Polską a NRD 

imporcie polskim z Węgier: do 
stawę maszyn, autobusów I in 
nych dóbr inwestycyjnych, 
zbóż i niektórych artykułów 
rolno-spożywczych, oraz meta 
li, produktów naftowych, farma 
ceutyków, chemikaliów i szere 
gu innych wyrobów przemysło 
wych. Polska będzie eksporto 
wać do Węgier: węgiel, koks, 
różne asortymenty drzewa, me 
tale, chemikalia, tabor kolejo 
wy oraz inne wyroby polskie­
go przemysłu. 

Że to trumna 
w zimnym 

pokoiczku 
Moskwy. 
Rewolucji syna 

i ojca. 
Koniec. Koniec. 

Koniec 
Kto jeszcze 
Nie wierzy! 

(Majakowski 
poemat o Leninie) 

Cala historia Związku Ra­
,tzieckiego związana jest nie­
rozdzielnie z imieniem Leni­
na. On był - jak mówi Bar­
busse - „ucieleśnieniem re­
wolucji, on ją w myśli swojej 
wypiastował, przygotował, u· 
rzeczywistnił i uratował." 

On był twórcą i założycie­
lem pa.rtil bolszewickiej. 

Jego nauce, która rozwinęła 
marksizm i w warunkach im· 
perializmu wzbogaciła go no­
wymi wskazaniami, zawdzię· 
cza.I proletariat rosyjski zwy­
cięskie przebycie trudnej dro 
gi Pażdziernika. Ta właśnie 
nauka oświetliła wszystkie 
tryby wprawiające w ruch łm 
perialistyczną machinę zabor· 
czych wojen. Ona udowodniła, 
że zwYCięstwo socjalizmu w 
jednym kraju jest możliwe. 

Uzbrojona w niezawodny o­
ręż len1,nizmu„ partia bolsze· 
wicka - przewodniczka mas 
wyszła zwycięsko ze swej dłu· 
goletniej walki z caratem l z 
burżuazją. 

Ugruntowanie zdobycZY re­
wolucji. również w decydują· 
cej mierze stało się możliwe 
dzięki nauce i kierownictwu 
Lenina. On to wykazał, że pod 
stawowym zagadnieniem rewo 
lucji jest zagadnienie władzy, 
że powinna ona należeć do 
proletariatu złącztmego soju­
szem z pracującym chłop· 
stwem. 

Niby płomienne znicze 'źna­
czyły Ideę ł hasła Lenina po­
szczególne etapy radzieckiego 
budownictwa. 

„Cała władza w ręce Rad". 
I oto po obaleniu burżuazyj­
nego aparatu rządzenia, cała 
władza. przeszła w ręce rad -
przedstawicielstw najszer· 
szych mas ludu. 

„Komunizm to władza ra­
dziecka plus elektryfikacja 
kraju." Oto w roku 1920, w 
roku głodu i wyrzeczeń, mimo 
zniszczenia przemysłu i ko· 
lejnictwa, państwowa komisTa 
do spraw elektryfikacji kraju 
podejmuje wielki plan, który 
zmieni oblicze Rosji, przeo­
brazi ją z kraju zacofanego w 
przodujący, oprze jej gospo · 
darkę na nowoczesnych me­
todach. 

„Albo zginąć, albo dorów· 
nać krajom postępoWYm i 
przeWYższyć Je także I pod 
\vzględem gospodarczym." I 
oto pod przewodnictwem par­
tii, ZSRR przystępuje do bu­
dowy wielkich zakładów prze­
mysłowych, wznosi Dniepro­
stroj ł Dnieproges, rozpala ple 
ce Magnitogorska. 

„Komunizm zaczyna się tam 
gdzie WYstępuje ofiarna, prze 
zwyciężająca wszelki trud tro· 
ska szeregowych robotników 
o zwięks'%enie wydajności pra 
cy„.". I oto kolejarze moskie­
wscy w r. 1919 oddają jeden 
dzień bezpłatnej pracy dla ra· 
dzieckiej oJczYzny, a za i eh 
przykładem idą tysiące Innych 
robotników. W kłlkanaście lat 
później górnik Stachanow rzu 
ca hasło współzawodnictwa 

(Dalszy ciąg na str. 2) . naści, Grobie Nieznanego żoł­
nierza i w Radogoszczu. Następ 
nie na salę, wśród oklasków 
wchodzą delegacje Zakładów 
im. Dzierżyńskiego 1 III szkoły 
TPD. 

Obydwie ?ele?a~je meldują 
.Radzie o os1ągmęc1ach, jakie 
przyniósł im rok 1951 w pra­
cy dla Polski. Li:d~we.j. 

WARSZAWA, 19. I. - W W dniu 18 stycznia br. zo­
dniach od 15 do 18 stycznia stał podpisany układ o obro­
br. przebywała w Warszawie tach płatniczych między Pol­
delegacja NRD pod przewod- rką a Niemiecką Republiką 
nictwem sekretarza stanu w Demokratyczną na okres od 
Ministerstwie Finansów p. Wil 1952 r. do 1955 r. Układ ten o­
ly Rumpfa w celu przepro- kreśla zasady i sposób regu­
wadzenia rozmów i zawarcia !owania płatności, wynikają­
układu w sprawie obrotów cych ze stosunków w dziedzi­
p!atniczych między Polską a nie gospodarczej i kulturalnej 

Precz z , adenauerowskimi 
naśladowcami Hitlera! 

ZPB im. Dzierzynsk1eg0 wy­
konały plan roczny 15 grudnia 
1951 r. Dzięki dodatkowym 
zobowiązaniom :Da.kłady dały 
Państwu 4.942.000 zł. .oszczęd­
ności, a ponadplanowe] ~rodUk 
cji - 7.385.200 zł. Za osiągruę_ 
cia swe w pracy zakłady zdoby 
ły sztandar przechodni CRZZ 

Rokowania 
""' Ptt li rnundżon 

PEKIN Hl. t Na posiedzeniu 
podkomisji rozejmowej, osią­
gnięto porozumienie co do te­
go, ie dla zapewnienia trwało-

NRD. między obu państwami. 

Wzrost bezrobocia, obniżenie 
,stopy życiowej ludności USA 

Ort1dzie Trumana w sprawie sytuacji gospodarczej 
WASZYNGTON 19.1. Ogło-1 stwierdza Truman - po­

szono tekst orędzi~ prezydenta wstrzymuje się od zakupów, 
Trumana do kongresu USA w , ponieważ ceny są na ogół nie­
spraWie sytuacji gospodarczej. dostępne". 

Z orędzia Trumana wynika, · Truman przyznaje fakt 
~e. zdolność nabywcza ludno- wzrostu bezrobocia w USA, a 
sci USA zmalała „Ludność - zwłaszcza fakt, że w wielu ga­

łęziach przemysłu cywilnego 
wprowadzono częściowe zatru 

ści rozejmu, żadna ze stron nie 
będzie wzmacniała SWYCh sił w· fDCzen·1e 
zbrojnych w Korei. Ponieważ ~ 

dnienie robotników t urzędni-
ków. Truman zapowiada 
zmniejszenie do minimum WY 
datków na budownictwo do­
mów mieszkalnych, szpitali i 
szkóL 

porozumie~e to dotyczy rów- d · -
nież lotnictwa wojskowego, o znaczenia 
żadn'e ·m1ia_ny nie powinny na koreański"ego 
stąpić w siłach P<>wietrznych. 

- wołają robotnicy Łodzi ' stwierdzili w jednogłośnie u­
chwalonej na zebraniu rezolu­
cji: „W obliczu zbrodniczych 
usiłowań wskrzeszenia ss-ow­
skich dywizji wehrmachtu 
jeszcze mocniej scementujemy 

front narodowy w walce o po 
kój i Plan 6-letni. Stworzymy 
z naszej ojczyzny jeden nie­
wzruszony bastion pokoju, 
mocne ogniwo wielkiego fron­
tu pokoju. Wspólnymi siłami 
obronimy pokój". 

„Wzmożoną pracą, przedter­
minowym wykonaniem na­
szych zadań produkcyjnych 
pokrzyżujemy plany odwetow 
ców hitlerowskich i ich ame­
rykańskich panów" - powie­
działa na wielkiej masówce 

~~10:! i:a~tr::·a GJ:;:;:skie- Krwawe represje kolonizatorów francuskich 
Słowom jej towarzyszą wie- ł 

lokrotnie powtarzane okrzyki wobec ruchu niepodleg ościowego w Tunisie 
„Precz z adenauerowskimi na- PARYŻ, 19. r. _ w wyniku nifestantów, zabijając jedną 
śladowcami Hitlera!", „Precz k h „ d osobę i raniąc sześć osób. Do 
ze zbrodniarzami amezykań- ·rwawyc repreEJi, zarzą z.o-
skimi _ mordującymi dzieci i nych .przez francu.skie wład~e zajść doszło ró'wnież w Ma-
starcó Kor .,„ N' h . j kolomalne, sytuacJa w Tum- teur, gdzie w wyniku starć z 

. V: ei. • " iec zy e sie stale się zaostrza. Wszyst- policją, zginęło 7 osób, a 46 
pokóJ i braterst~o. l~dzi J?ra- kie większe miasta w kraju zostało rannych. 
~Y. na c~ św11:cie. • „Niech objęte są strajkiem generał- Komunistyczna Partia Tu­
ZYJe .ost~Ja pokoJu, Związek nym. Policja zablokowała dro- nisu ogłosiła deklarację, pro­
Radz~ecki i wielki wódz pastę gi łączące Tunis z resztą kra- testującą przeciwko brutal-
poweJ ludzkośct - Józef Sta- . • nym represJ'om okupantów 
lin!" JU, . 

• W Tunisie doszło do nowych francuskich wobec ruchu na-
Robotnicy wykończalni tka- starć. Na jednym z przed- rodowa-wyzwoleńczego w Tu­

nin jedwabnych „Pierwsza" mieść policja zaatakowała ma ni'sie. Deklaracja domaga się 
przyznania narodowi tuniskie 
mu pełnej niepodległości. 

t?odziny , . . 
na. swiecie 

Tak więc strona koreańska• • • j a· • • 
chin' ska za wie.rając to POrOZU- wicemin, • urglROWI Mi" 7.0WSZE" NA WĘGltZECH 
mienie zobowiązała ~ię tym sa WARSZAWA D . 19 b BUDAPESZT. - w Bu· 

· · n1·e 'l\Tzmocn1 swy b "ł · rua m. dapeszcte odbył s·ę drugi 
my~, iz c si w ambasadzie koreańskieJ· w 1 

powietrznych.. . Warszawie ambasador Korei ~e~0:1~ ~~~~ę!efo015~.~!~ 24 Jutro 
Jeśli natomiast chodzi o od- Coj Ir dokonał wręczenia pod zowsze". Publiczność zgo 

budowę i budowę lotnisk, - sekretarzowi stanu w Mini- towala członkom zespołu 
delegacja kore. ańs'.rn - chin_· ska I ster~twie Transportu Drogo- burzliwą owa~Ję. w nai- siągnęla w Madrasie po 

ł l g d bliższych dniach zespoi ważny sukces w wybo· 
oświadczy a_, ze n e z. o z1_ się weg0 i Lotniczego, Juliuszowi u_da się na występy goś- rach Kandydat partii Im 
na włączenie do rozeJ~u .zad- Burginowi byłemu ambasado- cmne do Debrecz:vna, Sze munistycznej do parla-

nictwa I aprowizacji, ;... 
Tirumalon Rao uzyska' 
>9.540 głosów. 

wysłanego do Korei, da· 
ją wyraz swcm11 nieza­
dowoleniu \V listach do 
kraju. Piszą oni, ~e nie 
chcą brać udziału VI woj 
nie gwoli Interesom Im­
perialistów amerykań­
skich. Mnoźą się wypad· 
kl dezerc.11 żołnierzy ho· 
tendersklch. 

.,De Warr­
heid" donosi, że amerykań 
ski sąd polowy w Pusa­
nie skazał za dezercję na 
długoletnie wlęz:lenJP. 
trzech źottilerzy holen­
derskich, którzy opmi~ll 
pozycje. 

zamknięcie 
konsulatów brytyjskich 
w Iranie 
PARYŻ, 19. I, - Jak dono­

szą z Teheranu, tamtejsza a­
gencja oficjalna „Pars" ogło­
siła komunikat zapowiadają­
cy, że z dniem 21 stycznia zo­
staną zamknięte wszystkie 
konsulaty brytyj;:kie w Ira­
nie. 

nej klauzuli, zezwalaJą.ceJ. A- rowi R. P'. w Korei, orderu a;edu 1 miasta Stalin. mentu ogótnoh;n!l„«nri:o 

mezykanom na wtrącanie się:"' Sztandar Państwowy II stop- sur' CES WYBORCZY - Rama Rao zdobył 
'wewnętrzne sprawv Korea n- rlia, przyznanego za zasługi w IrnMUNtSTYCZNEJ ~'~~o~Y~ł~tsózw~~~f;~~~ i.~~ 

ZOL N JERZE 
HOLENDERSCY NIE 
CHCĄ WALCZYĆ 

W !COREI 
1kiej Republiki Ludowo - De- umocni~niu przyJ'ażni pblsko- PAR.Tll INDU duskle.I Partii Kongreso· 

j k MOSl{WA. - Komunl· HAGA 
mokratyczne . oreańskiej. styczna Partia Indii o· weJ - wiceminister rol- talionu 

- żołnierze ba· 
holenderskiego, 



CJALISTYCZNY DOROBEK 
OBOTNICZEJ ŁODZI 

z referatu przewodniczącego Prezydium Rady Narodowej Mariana Minor a 

Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe i remonty w ro 
ku bieżącym przekraczają prze 
szło 2,5 raza Inwestycje z ro­
ku 1950. 

W ubiegłym roku oddano do 

- Minęło siedem lat - roz-,ludno~l. 'V ten sposób rocz­
począł 'swe przemówienie prze ny przyrost naturalny dla ca 
wodniczący Łódzkiej Rady lego miasta wynosi około 10 
Narodowe) ob. Marian Minor tys, dzieci. Podczas gdy w ·la­
- od chwili gdy rozpoczęllś- taclt przedwojennych śmlertel 
my życie w 'niepodległej, wol- ność dzieci w pierwszym ro­
nej Polsce. Lata te, to okres ku życia wyn?siła 16,6 ~~oc„ 
wytężonej walki na wszyst- w roku 1!J50 1 1951 ~bm~yła 
kich odcinkach naszego życia się do 10,5 proc. Os1ągmęto 
walki prowadwnej przez cały również po~;l!'żne ":Yniki w 
naród, walki 0 lepszą, szczęś- walce z gr~znuą, ktora prze_~ 
Hwą przyszłość, którą buduje- wojną dziesiątkowała ludnosc 

uiytku ponad 3 tys. izb. W tym 
Ostatnio utworzony został In- go. Poważną zdobyczą jest roz roku przewidziano w planie 
stytut Medycyny Pra~y, któ- szerzenie i pogłębienie współ- budowę ponad 5 tys. izb mie­
ry czynnie pracuje nad pod- pracy między uczonymi i spe- szkalnycb w stanie surowym 
niesieniem higieny w zakła- cjalistami wyższych uczelni, i pełnym a także przeprowa­
dach pracy i prowadzi walkę a robotnikami produkcji. Wyż tlzenie r~montu 700 domów I 
z chorobami zp.wodowymi. Pod sza Szkoła Inżynierska, · pow - ok. 40 tys. izb. 
jęto - choć jeszcze niedosta- stał~ w ubieg.łym roku przy Nasz· przemysł budowlany o­
tecznie - szeroką organiza - wybitnym udziale kadr na- siągnął poważne sukcesy w 
cję opieki lekarskiej w zakła- ukowych Politechniki, zwła - dziedzinie obniżenia kosztów i 
dach pracy. Pierwszym kro- szcza jej rektora - Achmato - skrócenia terminów budowy. 
kiem w tej dziedzinie było u- wicza, umożliwia zdobycie wyż Trzeba jednak zwrócić uwagc: 
tworzenie wzorowego zespołu szego wykształcenia najlep - na zavrowaclzenle należytego 
leczniczo - sanatoryjnego w szym racjonalizatorom, nowa- porząclku w organizacji pracy 
ZPB im. Stalina. torom, przodownikom pracy, na placach ~udowy, na osz -

my dzięki zwycięstwom boha- naszego miasta. 
terskiej Armii Radzieckiej i 
jej genialnego wodza Genera­
lis<imusa Józefa Stalina. 

Milionowe inwestycje 
w trosce o człowieka 

Do walki o zdrowie mas pra majstrom i technikom. częrlniejsze gospodarowanie 
cujących stanęli profesoro - 1.100 osób, bezpośrednio materiałami budowlanymi, na­
wie, pracownicy nauki, wybit- związanych z produkcją, z fa- leży również usunąć Istnieją­
ni specjaliści· służby zdrowia, bryką, zdobywa dziś w tel ce w projektach i kosztory -W walce tej nie pozostało w 

tvle nasze miasto - mówił da 
l~j przewodniczący Minor. 
Łódź może się dziś poszczycić 
ogromnymi osiągnięciami na 
wszystkich odcinkach życia go 
spodarczego i kulturalnego. 

Milionowe inwestycje sani- których ofiarna praca zasłu - Szkole tytuł inżyniera. W wyż sach zbyteczne pozycje, które 
tarne i budownictwa mieszka- guje na szacunek klasy robot- szych uczelniach, szkołach w dużym stopniu podwyższa: 
niowego objęły dzielnice ro- niczej. technicznych, średnich, pod - ją koszty budowy. 
botniczej Łodzi, dawniej naj- R i stawowych, pobiera naukę w Szczególne miejsce w na-
bardziej zaniedbane. Szeroko azem praCUie - br. w Łodzi ponad H>O tys. szych inwestycjach zajmuje ol 
r?zbud?~ano sieć por.~dni ~rz~ uczonv i robotnik uc~_iów, ponad . 60 procent brzymia budowa rurociągu 
c1wgruz1Jczych, stacJi op1ek1 ' . studmJącej młodzieży otrzYmu Łódź _ Pilica, a także rozbu -

Nasz przemysł 
w:ókienniczy jest 
coraz potężniejszy 

nad matką i dzieckiem, porad-I Nasze r_nlasto w ciągu kilku je wysokie stypendia państwo- dowa sieci wodociągowej i ka 

I n! reumatologic~nych, por~d - la~ P?WOJennycJ; ~yrosło ~'i we. nalizacyjnej V.: Łodzi. Tempo 
m dla zwalczania raka itd. wielki ośrodek zycia naukov. e budowy rurociągu jest zacho 

-------------- Budujemy nowe domy wane, a nawet przekraczane. 
- Te ogromne sukcesy na-

Przemysł włókienniczy, klu- w b d h d b dą Wraz z rozwojem przemysłu, pełnfają nas wiarą w siłę I siu 
czowy ,, życiu gospodarczym ryga ac Z 0 A kultury, nauki, państwo u szność obranej drogi. z nte-
Łodzi, w roku ubiegłym powa- 1'2 rzeczywistnia w Łodzi szeroki wzruszonym spokojem 1 wiarą 
żnie podniósł swą produkcję. , J • k 1. f. k · program budownictwa miesz- w przyszłość prowadzić bę-

W porównaniu z rokiem 1950 za won 1 . wa I 1 ac.te kaniowego i urządzeń komu-,dzicmy dalej wielką, twórczą 
produkcja tkanin bawełnla - nalnych. Rozmiary budownic - pracę - powiedział na za -
nych wzrosła 0 6,4 proc., a Przyjemnie jest otrzymać I w porządku - mówi do kole- twa inwestycyjnego powięltsza lrnńczenłe przewodniczący Mi-
produkcja przędzy bawełnia- białą kartę, Zdarzają się jed- gów - pojadę. ją się z roku na rok. nor. 
nej prawie o 10 procent. W nak wypadki, że kandydat na ZMP-owiec Wiesław Ko -
przcmyfle jedwabniczo - ga- junaka otrzymuje kartę zie- walkiewicz zgłosił się do bry· 
Ianteryjnym wytworzyliśmy loną. Oznacza to odroczenie. gad na całe wakacje, a nie-
o 18,9 proc„ a w dziewiarskim Jedni godzą się z tym, ale zrzeszony Zygmunt Kieńć zgła 
o ponad 30 proc. więcej niż w niektórzy protestują głośno i sza się na pół roku. Chce bo­
roku 1950. interweniują w komendach wiem zdobyć kwalifikacje szo 
Włókniarze łódzcy pierwsi w SP. fera. 

kraju zastosowali pracę ze- Bo każdy z przybyłych na Najbardziej zadowolony zaś 
spałową w formie „trójek" komisję chce jechać. Pracu- jest Bogdan Kałuża, gdyż zdo 
tkackich, a ostatnio również jący i uczący się zgłaszają się będzie zawód. Zostanie cieślą 
przędzalniczych, która daje na dwa miesiące, ale inni chcą i nie będzie potrzebował już 
lepsze wyniki i podnosi za- koniecznie jechać do brygad wysługiwać się za pół darmo 
robki robotników. Na przykład półrocznych, gdzie mają zdo- kułakom, u których pracował 
Adamina Janik i jej „trójka", być zawód. już od 6 roku życia, gdyż nie 
która pierwsza stanęła do pra posiada rodziców. 
cy ze.>połoweJ·, uzyskuje śred- W roku bieżącym wprowa - Zmartwienie ma tylko Ed-

dzono bowiem miesięczne bry d K't ł 1 nio 115 proc. normy. war 1 a, syn ma oro nego 
W naszych fabrykach l za- gady, na których junacy mogą chłopa z lubelskiego. Chciał 

kładach pracy rosną nowi, nauczyć się ciesielstwa, · szo- pojechać do szkoły węglowej, 
wspaniali ludzie, przodownicy ferstwa, mechaniki itp, • a tymczasem okazało się, że 
i racjonalizatorzy, inżyniero - A ucząc się będą jednocześn~e brak mu do przepisanego wie­
wie i technicy, miłujący ej - Judować Nową Hutę, rurociąg ku kilku miesięcy. 
czyznę i swą pracą budujący Pilica-Łódź, lub będą pra- Składa jednak podanie do 
jej siłę i dobrobyt mas pra- c:ować w stoczni gdańskiej czy CUSZ z prośbą o uwzględnie-
cujących. fabryce samochodów w Lubli- nie. 

Nieśmiertelny Wódz Rewolucji 
(Dokończenie ze str. 1) łączą Polskę Ludową z ZSRR 

legła właśnie myśl leninow· 
ska. 

• „ 
pracy nowego, wytszego typu, 
współza.wodnłctwa opartego 
na pełnym wykorzystaniu no 
wej techniki a wezwanie to Pod lderownlotwem WK.P(b) 
podejmują na,fsźersze rzesze realizują dzisiaj narody ra­
ludzl. ra.chieckłch. dzłeckle nieśmiertelne idee 

ukochanego Włodzłrniena 
• • • Iljicza - twórcy państwa so-

Lenin był najgorętezym s:ter cJallstyczncgo. 
mlerzem sprawy nlePodleg·ło- Kontynuując dzieło swego 
ścl Pol.ski. Dnia 29 sierpnia wielkiego nauczyciela I aer-
1918 r. Rada Komisarzy Lu· decznego przyjaciela - Stalin 
dowych z jego łnicjatyWy pro przewodzi narodom radziee­
klamowała dekret unieważnia kim w zwycięskim budownic­
jący wszystkie układy o roz- twie komunizmu, w wspania­
biorach Polski zawarte mię- tej walce o pokój. 
dzy Rosją carską a Pruisami J W rocznicę śmierci Włodzl· 
AustrO-Węgraml. mierza Iljicza Lenina narody 

A. Kononow 

Palacz pociągu 
nr 71 

Opowiadanie o Leninie 

Pociąg Nr. 71 powinien był 
zatrzymać się na stacji Udiel 
naja za Piotrogrodem o pier­
wszej minut dziesięć w no­
cy. Z maszynistą pociągu u­
zgodniono, że zatrzyma on 
parowóz nieco dalej niż za­
zwyczaj, przy samym końcu 
pero.nu, &okąd nie dochodzi 
światło latarni elektrycznej. 
Palacz zejdzie z IokomQtywy 
i Włodzimierz Iljicz zajmie 
jego miejsce. 

Maszynista pociągu Nr 71 
nigdy nie widział Lenina. A 
gdyby i widział - nie po­
znałby go teraz: Lenin mial 
z,:;oloną brodę, czoło zakry­
wała mu peruka. Na głowie 
miał czarną czapkę. 

Ale kiedy pociąg zatrzymał 
się na stacji i palacz zesko­
czył w ciemnościach na zie­
mię, Włodzimierz Iljicz tak 
zdecydowanie wszedł po 
schodkach na parowóz, że ma 
szyni3ta o nic nie pytał: ja­
sne było, że to jest właśnie 
Lenin. 

Parowóz opalano drzewem. 
Włodzimierz Iljicz popatrzył 
jak pomocnik maszynisty 
kładł najpierw drzewo do 
specjalnej przegródki w po­
bliżu paleniska. Podsuszone 
w ten sposób drzewo wrzu­
cał następnie po trochu do 
ognia, 
Włodzimierz Iljicz odnala:d 

gwóźdź na jednej ze ścian 
parowozu, powiesił na nim 
palto, zakasał rękawy i wziął 
się do pracy palacza. 

W ten sposób dojechano 
do stacji Biełoostrow. Tu 
przebiegała granica. Dalej 
była już Finlandia . 
Zaczęto sprRwdzać doku­

menty wszystkich pasaże. 
rów. ·Zrewidowano cały po­
ciąg, Maszynista szybko ze­
skoczył po schodkach, pod­
biegł do pocl11gu i odczepił 
parowóz. Potem podjechał 

nim do pompy, aby nabre6 
wody. Czynił t.o nie spie""c 
się. 

Y1 skutecznej walce 
.z chorobami 

nie. W innych punktach Łodt.I. 
Przy ulicy Kilińskiego 95 od zgłaszają się junacy, którzy już 

bywa slę rejestracja najmłod- byli w brygadach. Tych nie 
szych. W dużej sali jest gwar potrzebuje nikt przekonywać, 
no i wesoło. Coraz też uchy- gdyż tłumnie zgłaszają się sa-

Polsk~. klasa robotnicza z la się kotara od gabinetu le- mi. Wiedzą przecież, jak miło 
dumą patrzy na przebyty od, karza, o którym chłopcy wy i przyjemnie, a zarazem po­
cinek drogi budownictwa pod- rażają się z całym uznaniem żytecznie upływa czas w bry­
staw socjalizmu. Wolność po- i wychodzi z niej kandydat na gadach. Jak dzięki ich pomo­
lityczna i społeczna, przynie- junaka z twarzą promienieją- cy powstają nowe drogi, mo­
siona naszemu narodowi w cą zadowoleniem. - Wszystko sty i miasta. 

Kiedy władzę w Pol!lce u- świata składają hołd Jego 
thwycilł kapitaliści i obszar- nlelmiertelnej pamięci. On to 
nicy, walka proletariatu pol- sprawił, :i:e dziś na olbriy­
skiego o swe ·prawa znala.zła miej połaci ziemsldego globu 
w osobie Lenina najtarliw- „proletariusz wszystkim wła­
S?:ego orędoWnika. Lenin pod- da." Jego nauka, Jego dzieła 
lcreślal, że naród radziecki go sprawiły, że z każdym dniem I 
rąco pragnie przyjaźni z Pol-, wyżej wznosi się sztandar wal 
ską. U podstaw tych brater- ki mas pracujących świata o 
sklch stosunk6w, kt6re dziś wyzwolenie t polcój. M.D. 

Do maszynisty popędził co 
tchu kierownik pociągu 1 
wskazał na swój gwizdek: 
za chwilę odjazd. Wtedy ma 
szynista szybko podjechał do 
pociągu i przyczepił parowóz. 
Kierownik pociągu dał sy­
gnał odjazdu. 

Na stacji stał oficer i przy 
glądał się maszyniście. Jak 
widać domyślił się czegoś: 
kiwnął komuś ręką. Do pa­
rowozu podbiegli żołnierze„. 

Ale parowóz szarpnął z 
miejsca i pociąg pomknął w 
dal. 

bohaterskich boj-ach z faszyz­
mem przez Armię Radziecką, 
otworzyła . możliwość zwycię­
skiej walki o zdrowie szero­
'kich mas Iud.noścL 
· W okresie międzywojennym 
Łódź wykazywała najwyższą 
śmiertelność ogólną ze wszyst 
kich miast w Polsce, najwyż­
sze wskaźniki zgonu niemo­
wląt i matek, najwyższą z~pa 
dalność na choroby zakazne, 
najwyższa liczbę zgonów na 
gruźlicę. 

Łó!lź dawała kapitalistom 
najwyższe zyski, a ołrzymywa 
la od rządów sanacyJno - fa· 
szyst1>wskicb najwyższą iimicr 
telność. ' 

Przyrost ludności w okresie 
powojennym osiągnął nlezna 
ną w historii naszego miasta 
nadwyżkę urodzin nad zgona­
mi, wynoszącą 15,9 na 1 tys. 

Uruchomienie 
nowoczesnei 
maszyny papiern;czej 
polskiej produkcji 

S iedliśmy do stołu, na 
którym dymiła już 
smakowitym zapachem 

fasolówka. Waza z zupą do­
tarła wreszcie do sąsiada. 
Nabierał zupę na talerz W 
skupieniu, z powagą. 

Wreszcie przesunął wazę 
W moją stronę, a sam ujął w 
dłoń aluminiową łyżkę. 
Pierwsza porcja zupy zni­
knęła w jego ustach. Przeł­
knął ją i kwitując wrażenie, 
które podyktował mu zmysł 
smaku, powiedział: 

- Słona. 
Zupa istotnie była odrobi­

nę przesolona. Niektórzy 
wczasowicie więc przytaknę 
li tej opinii nieznaćznymi ru 
chami głów. ktoś tylko z bo­
ku dorzucił: 

- Pewnie kucharka się 

kocha. 
Ale mój sąsiad nie zado­

wolił dę tym wyj"~<ieniem; 
Spróbujmy odt~?r~y.c 

główne etapy jego f1llp1k1, 
której można by dać tytuł: 
przesolona zupa 

_ za słona. W gardle pie 
cze. Co za porządki. .Teść te­

WARSZA WA. - Dzień 19 go świństwa nie można. Ku 
stycznia 1952 r. był wielkim charkę wyrzucić na zbity 
świętem ·załogi Mi..r~ow~kiej łeb. Kierownictwo winno. To 
Fabryki Papieru w Jeziornie k. jest troska o wczasowicza? 
Warszawy. W dniu tym ruszył Ja bym tu zrobił porządek. 
nowy oddział produkcyjny. Rozpędziłbym na cztery wia 
Jednocześnie uruchomiona try. W gazecie to zawsze 

została najnowocześniejsza, ol- wszystko pięknie wygląda. 
brzymia maszyna papiernicza,

1 

Wczasy też. Dopiero jak się 
zaprojektowana przez polskich przyjedzie, to wył~zi sz:v:dło 
l~onst.ruktorów i wykonana po z worka. Lipa. Wielka lipa. 
ra'..l pierwszy całkowicie w kra Całe te wczasy. Otrµją tu 
ju. _ człowieka, 
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Przesolona zupa 
(czyli sprawa tępych krótkowidzów) 

I wreszcie, jako pointa (zu 
pa z talerza znikła bez śla­
du) znaczące stwierdzenie· 

- A no, demokracja!.„ 
I wtedy siedzący naprze­

ciw nas robotnik z wrocław 
skiego Pafawagu, spojrzał 
na tokującego, pokiwał gło­
wą i czytelne dla wszystkich 
lekceważenie wyraził nie­
skomplikowanym machnię­
ciem ręką. 

Nim podadzą drugie danie 
(pachnie z kuchni wieprzo­
winą) postarajmy się odczy­
tać treść wyrażoną w tym 
geście. Sens był mniej wię­
cej taki: 
Kimże ty jesteś namiętny 

pyskaczu. Odpoczywasz tu 
sobie razem z nami, korzy­
stasz z dobrodziejstwa wcza 
sów ale jeden talerz z 
lekka przesolonej zupy wy­
starczy, byś zaczął pluć na 
demokrację, na wszystko to, 
co umożliwiło ci najprawdo­
podobniej pierwszy (tak jak 
i mnie) w życiu pobyt w naj 
piękniejszym zakątku nasze­
go kraju. 

Bo kimże ty mogłeś być 
przed wojną? Pamiętam cie 
bie. Wyszarzały garniturek, 
którego na trzecią stronę 
przenicować już nie można. 
Wytarte łokcie. Niski, pokor 

ny ukłon w stronę zbliżają­

cego się szefa. Na bladej 
mimo mniejszej ilości zmarsz 
czek - bardziej niż dziś· sta 
rej twarzy - lęk. Strach 
przed niezadowoleniem sze­
fa. Bo cóż? Jeden moment; 
jedna okazja do jego nieza­
dowolenia i głodowa pensyj 
ka staje się niedosiężnym 
marzeniem. Co dzień przecho 
dziłeś obok strasznego nie- · 
bezpieczeństwa redukcji, bez 
robocia. 

Pamiętałeś Q tym, więc sie 
działeś cicho, potulnie.· Ora­
łeś za siebie i za niego. Aby 
choć. tych kilka groszy wię­
cej wpadło - pracowałeś 
pełne dwanaście m'esięcy w 
roku. Sprzedałeś urlop. Gdzie 
ti tam były w głowie letni­
ska· 

Zakopane? Jak głodne, 
zmarznięte dziecko przypię­
te oczyma do szyby wysta­
wowej •cukierni - oglądałeś 
je w marzeniu tylko ze 
zdjęć reprodukowanych w 
„Asie", w „Swiatowidzie". 
Twój wysoki szef zimą je­
chał właśnie do Zakopanego 
na narty. Życzyłeś mu szczęś 
liwej podróży i wesołej za­
bawy. A ty wygniatałeś sto 
lek za biurkiem. Marzyłeś po 

cichu. Głośno nie było wol­
no. 

Doczekałeś się wreszcie 
wyzwolenia od tamtych cza­
sów. Masz inne warunki ży­
cia i pracy: pewność losu, 
spokój. Masz co jeść. Nie 
grozi ci bezrobocie. Otrzymu 
jesz zapłatę według warto­
ści swej pracy. Korzystasz z 
wielu dobrodziejstw demokra 
cji. Z prawa do pracy, z pra 
wa do wypoczynku.„ przyje 
chałeś do Zakopanego na 
wczasy. I przy talerzu nieco 
za słonej zupy okazało się iż 
nie zasługujesz na te wszyst 
kie dobrodziejstwa, nie ro­
zumiesz ich, nie doceniasz„. 

Niech ci się kiedykolwiek 
opóźni pociąg o 5 minut -
nie zrozumiesz, iż dziś jesz­
cze przy stale rosnącej, ale 
jeszcze nienadążającej za po 
trzebami, produkcji lokomo­
tyw, taka historia od czasu 
do czasu może się zdarzyć. 
Powiesz: A no, demokracja!.„ 

Niech ci powiedzą w skle 
pie, że nie ma chwilowo 
sznurowadeł nie zrozumiesz, 
że w tej chwili ważniejsze 
dla nas są maszyny niezbęd 
ne np. przy produkcji loko­
motyw, niż, każdemu zresz­
ta potrzebne sznurowadła. 

Powiesz: A no, dęmokra­
cja!„. 

Do tego sarkastycznego, 
złośliwego powiedzonka spro 
wadza się twoje życie. Kapry 
s!sz, marudzisz, narzekasz, 
psioczysz, złorzeczysz, klniesz 
Skąd się to bierze w tobie? 

Nie widzisz dalej niż siit­
ga czubek twojego nosa. To 
wszystko. Rezultat jest pro­
sty: w sposób ograniczony, 
głupi, fałszywy, przypadko­
we zjawiska ujemne, nega­
tywne fakty, drobne trudno 
ści uogólniasz, podnosisz do 
godności symbolu. I one, a 
nie Nowa Huta, nie Tychy, 
nie Żerań, czy Wizów i nie 
wczasy wreszcie stanowią w 
twoim ograniczonym umyśle 
treść słowa „demokracja". 

Czy to, co tu mówię zna­
czy, iż w demokracji należy 
bez słowa zjadać przesoloną 
zupę, marznąć w oczekiwa­
niu na spóźniony pociąg i 
chodzić w niezasznurowa­
nych butach? 

Nie! Nie głosimy prawa 
do błędów· Z konieczności 
dopuszczamy ich !st.pienie, 
ale nakazujemy walkę z ni­
mi. Krytyką. Rozsądną, prze 
myślaną, twórczą krytyką. 

Przejście od przesolonej 
zupy do przekreślenia warto 
ści wczasów, do lekceważe­
nia demokracji nie jest kryty 
ką, świadczy o tępocie, jeśli 
nie o wrogości. 

Raz tylko zechciej spoj­
rzeć nieco dalej„. 

Mieczvslaw Markow1'fd 
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Zdeptane dziedzictwo 
Jeffersona 

„„.Uwatamy to Ził prawdę o­
czywistą samą przez się, Iż 
wszyscy lt:dzie są obdarzeni 
przez Stwórcę pewnymi niepo­
zbywalnymi prawami. że wśród 
tych praw ~ą prawa do życia, 
wolności i dążenia do szczęścia, 
te dla zabezpieczenia tych praw 
między ludźmi utworzony jest 
rząd". 

(Z deklaracji niepodległości 
Stanów Z.Jednoczonych, ogło­
szonej 4 lipca 1776 r.). 

najniższe instynkty ludzkie, towanie i trzymanie w więzie 
organizując pogromy Murzy- niu przywódców partii komu­
nów, nie cofając się przed nistycznej, innych organizacji 
mordem. robotniczych, wybitnych inte-

Stosowanie w USA cenzusu lektualistów, literatów i arty­
majątkowego pozbawia po- stów, jak Howard Fast, czy 
ważny procent ludzi pracy prof. Dubois za to, że posia­
prawa wyborczego. Niskie za- dajn przekonania postępowe i 
robki nie pozwalają im ko- że wypowiadają się przeciw­
rzystać z wielu instytucji u- ko organizowaniu nowej rze­
żyteczności publicznej, urzą- zi. 

I( onstytucja USA w .Pier- dzeń sanitarnych, kultural-
wotnej swej forrme u- nych, każą im pędzić nędzny „Wolność" amerykańska wy 
chwalona została przez żywot w pogoni za chlebem, raża się dziś ohydną aktywno 

specjalną Konwencję. 18 :vrze Iw okropnych często warun- ścią komisji do badania dzia­
łnia 1787 r. Uzupełmono J~ w kach mieszkaniowych. łalności antyamerykańskiej i 

u góry: Tak mieszkają niektórzy 
obywatele w „amerykańskim ra­
ju". I na pewnQ ta delegacja se­
natorów nie wpłynie na to, by 
zniknęły rudery I „slumsy", które 
odległe są zaledwie o 100 yardów 
od plękne~o Kapitolu - siedziby 

Kongresu USA. 

Na pr;awo: Równość. po 3.111erykań­
sk11: Murzyn G. w. Me Laurin, 
student Oklahoma Universtty 
musi sledzł~ć w , getcie ławko­
wym"· Nie Wolno r:iu zająć miej-

sca obok swych „białych" 
kolegów. 

funkcjonowaniem brutalnej u­
stawy Tafta-Hartleya, skiero­
wanej przeciwko klasie robot 
niczej. Nic dziwnego, że zna­
komity pisarz Tomasz Mann 
określił metody amerykań­
skich rządów burżuazyjnych 
słowami: „Tak samo rozpo­
częło się również w Niem­
szech. To, co nastąpilo po tym 
bylo faszyzmem, z faszyzmem 
zaś przyszła wojna". 

Przykład Stanów Zjedno­
czonych mówi nam dobitnie o 
tym, że konstytucja w pań­
stwie kapitalistycznym zapew 
nia tylko formalnie równe 

r . 1791 deklarac?ą praw, któ­
rej jednym z glownych twór­
ców był Tomasz Jefferson. 

W deklaracji tej przyznano A jak wygląda osławiona ·prawa obywatelom. Faktycz-
obywatelom wolność osobistą, . d ameryka11ska „wolność"? nie sankcjonuje wyzysk i me-
slowa prasy, zgroma zeń, pe- sprawiedliwość społeczną. Za-
tycji itp. oraz równość Wobec Wolność prasy? Tak, ale dla cytowany na wstępie fragment 
prawa. /kapitalistów, bowiem do nich deklaracji niepodległości USA 
Pamiętać należy, że Stany wyłącznie na.leżą 'YYd~wni- skonfrontowany z amerykań-

Z · dnoczone od początku swe ctwa, drukarme, pap1erme. ską rzeczywistością nabiera Je . . 
go i'stnienia były pan. stwem ś. wręcz ironicznego sensu. Wolno c słowa, zrzeszania 
demokratyczno - burzuazyj- się, zebrań? Owszem, jeżeli 
nym, a burżuazja w tym okre nie chodzi o jakąkolwiek dzia 
sie stanowiła siłę postępową, łalność postępową. Wspomnij­
burzącą zmurszałe i?styt1:1cje my choćby wściekłą nagonkę 
ucisku feudalnego. Kiedy Jed- na wielkiego śpiewaka Paula 
nak w szybkim tempie rosnąć Robe'sona za to tylko, że wal­
począł kapitał, wówczas pr~- czy w obronie pokoju, aresz­
wa demokratyczne stawały się 
dla burżuazji niewygodne. 
Władza wykonawcza poczęła 
w praktyce łamać prawa oby­
watelskie. 

Przyjrzyjmy się dzisiejszemu 
życiu Stanów Zjednoczonych. 

Jakaż może być mowa o 
równości w kraju, w którym 
12 milionów obywateli jedy­
nie ze względu na kolor skóry 
traktowanych jest jako gorszy 
gatunek człowiek._.? Na 100 do 
rosłych Murzynów zaledwie 
10 przysługuje prawo wybor­
cze. w niektórych stanach ist­
nieje zakaz małżeńs.tw miesza 
nych. Wyznacza się Murzy­
nom oddzielne szkoły, osobne 
miejsca w pociągach i autobu 
sach na wyższych uczelniach 
i w iokalach publicznych. Mu­
rzyni nie dop~szczani są . n.a 
wyższe stanowiska. w adrrun~­
stracji państwowe], sądowm­
ctv,ie wojsku. W małym stop 
niu 'tylko chroni ich prawo. 
Zbrodniczy Ku-Klux-Kla;i, 
choć oficjalnie nielegalny, d~ia 
ła niemal jawnie, wygr /\7aJąc 

Ustawa Tafta - Hartleya działa! 
Tak rozprawia się policja amery­

kańska ze strajkującymi 

Nowoczesne, socjalistyczne osiedle robotnicze w Milgrawisie (Lotew sl<a SRI'.). 

Ustawa dyktowana troską 
o człowieka 

Konstytucja obowiązująca 
obecnie w Związku Radziec­
kim uchwalona została przez 
VIII Zjazd Rad w r. 1936. 
Głównym jej twórcą był Jó­
zef Stalin i stąd nazwana jest 
Konstytucją Stalinowską. 

Głównym twórcą był Sta­
lin, ale na ostateczne ukształ­
towanie się ustawy konstytu­
cy,lne,i miał wpływ cały naród 
radziecki. Uchwalenie konsty­
tucji poprzedziła bowiem 
wszechstronna dyskusja nad 
projektem przeprowadzona w 
całym kraju. Dyskutowano w 
zakładach pracy, w kołcho­
zach, w zakładach nauko­
wych, w jednostkach wojsko­
wych. Ze wszystkich zakąt­
ków ZSRR wpłynęło około 
90 tys. poprawek, z których 
cały szereg słusznych wpro­
wadzono do projektu konsty­
tucyjneg9. W ten sposób wol­
ny od wyzysku naród sam był 
autorem praw dla siebie. 

Konstytucję uchwalono w 
czasie, kiedy resztki ustroju 
kapitalistycznego zostały zlik­
widowane i w Zw. Radziec­
kim urzeczywistniono JUZ w 

I pełni ekonomikę socjalistycz­
lną. T:n stan rzeczy. wymaga~ 
noweJ ramy prawneJ - nowe] 

!
konstytucji. Konstytucja ra­
dziecka zawiera więc szczegó­
łowe przepisy ustrojowe -
społeczne i polityczne, ustala 
organa władz państwowych i 
zarządu państwowego, ich 
kompetencje itp. 

W rozdziale X konstytucji 
znajduje się szereg artykułów 
(art. 118 - 128), gwarantują­
cych podstawowe prawa oby­
watelskie. · 
Zasięg ochrony obywatela 

przez prawo jest niezwykle 
szeroki. Najważniejszym jed­
nak czynnikiem odróżniają­
cym konstytucję ZSRR od 
konstytucji burżuazyjnych jest 
fakt, że do praw obywatel­
skich nie podchodzi się for­
malnie, że nie ma rozbieżno­
ści między literą prawa a 
praktyką władzy państwowej. 

Przyjrzyjmy się bowiem ko­
lejno kilku ważniejszym pra­
wom obywatelskim i skonfron 
tujmy je z życiem. 

A więc: prawo do pracy. 
Nieustanny wzrost sił wy­
twórczych społeczeństwa ra­
dzieckiego, stała rozbudowa 
przemysłu, usunięcie możli­
wości kryzysów ekonomi cz­
nych, spowodowały, że ZSRR 
jest krajem bez bezrobotnych. 
Podnosi się stale stopa życio­
wa obywateli. W jednym tyl­
ko roku 1951 oddano do użyt­
ku 27 milionów m kw. nowych 
mieszkań. 

Prawo do wypoczynku wy­
ra:i:a się ograniczeniem dnia 
pracy do 8 godzin, a w n ie­
których zawodach do 7, 6 a 
nawet do 4 godzin w oddzia­
łach szczególnie ciężkich wa­
runków pracy, oraz przestrze­
ganiem dorocznych urlopów. 
Do użytku mas pracujących 
oddano rozległą sieć sanato­
now, domów wypoczynko­
wych, klubów. 

Prawo do materialnego zao­
patrzenia na starość, na wy­
padek choroby i utraty zdol­
ności do pracy obejmuje roz­
budowane ubezpieczenia spo­
łeczne, bezpłatną pomoc le­
karską dla pracujących oraz 
rozległą sieć uzdrowisk. 
Bezpłatną nauką podstawo­

wą objęta jest cała młodzież, 
zdolniejsi studiują na licznych 
wyższych uczelniach, w insty­
tutach naukowych itp. Ok. 500 

i tys. mh:idych ludzi z \Vyższym I 
1 wykształceniem opuszcza rok 
rocznie uczelnie w ZSRR. • 

Kobieta korzysta na równi 
z mężczyzną z prawa do pra­
cy, ubezrneczenia, odpoczyn­
ku i nauki. Poprzez sieć stacji 
opieki, zakładów położniczych, 
żłobków i przedszkoli zapew­
nia państwo ochronę intere­
sów matki i dziecka. 

Karalne są wszelkiego ro­
dzaju ograniczenia praw oby­
watelskich ze względów raso­
wych, czy narodowościowych. 

Zgodnie z interesami ludu 

cja Stalinowska, jedyny dot!\ł 
tego rodzaju dokument praw­
ny w dziejach świata. Jest 
ona podsumowaniem zdobyczy 
ludu pracującego w państwie 
zwycięsldego socjalizmu, a za­
razem programem walki o 
prawa dla mas pracu.lących 
cierpiących jeszcze wyzysk I 
niesprawiedliwość w państ­
wach kapitalistycznych. 

• + • 

pracującego obywatele ZSRR Zapoznanie się z konstytu­
zrzeszają się w związki zawo- cją radziecką ma dziś dla nas, 
dowe, zrzeszenia spółdzielcze, Polaków, szczególne znacze­
organizacje młodzieży, sporto- nie. Stoimy w przededniu u­
we i obronne, st?warzyszenia chwalenia nowej ustawy kon­
~ulturalne,. techn.1c.zne i na.u: stytucyjnej w naszym kraju. 
Kow:. NaJb?r~zieJ aktywni l Uchwalę tę poprzedzi szeroka 
u.świadom1en1 ooywatele łączą dyskusja ogólnonarodowa. W 
się yv Wszechzw~ązkową K~- naszych pracach radziecka 
m;imstyczną Partię (bolszewi- konstytucja będzie 'liam siuży-
kow). la za wzór. 

Oto jak w trosce o obywa­
tela reguluje życie Konstytu-

Opracowai: 
Wladyslaw Orlowski 

U góry: Cz!owiek 
wyzwolony od 
wyzysku czuje 
się gospoda rzem 
w swoim zakła­
dzie pracy. Ro­
botnll< Piotr Pi· 
sarenl<o \V Zakł. 
Nowo-Kramator­
skich n~radza się 
z naczelnikiem 
oddziału - Alek­
sandrem Kon-

drackim. 

Po lewe.I: Nauka 
dla wszystkich. 
Studenci jednego 
z instytutów na­
ukowych w mie­
ście Kizyt w Tu­
wijaskim obwo­
dzie autonomicz· 
nym nie wiedzą, 
co to znaczą dy­
skryminacje na­
rodowościowe czy 

rasowe. 

„WŁAŚCIWOŚCIĄ PROJEKTU NOWEJ KONSTY­
TUCJI .JEST TO, ŻE NIE OGRANICZA SIĘ ON DO 
ZAPISYWANIA FORMALNYCH PRAW OBYW ATE­
LI, LECZ PRZENOSI PUNKT CIĘŻKOŚCI NA SPRA­
WĘ GWARANCYJ TYCH PRAW, NA SPRAWĘ 
ŚRODKÓW URZECZYWISTNIENIA TYCH PRAW. 
NIE PROKLAMUJE PO PROSTU RÓWNOŚCI PRAW 
OBYWATELI, LECZ ZABEZPIECZA JĄ RÓWNIEŻ 
W DRODZE USTAWODAWCZEJ PRZEZ UTRWALE­
NIE FAKTU LIKWIDAC.JI REŻIMU WYZYSKU, 
FAKTU WYZWOLENIA OBYWATELI Z WSZEL­
KIEGO WYZYSKU. NIE PROKLAMUJE PO PRO­
STU PRAWA DO PRACY, LECZ ZABEZPIECZA JE 
RÓWNIEŻ DROGĄ USTAWODAWCZĄ PRZEZ 
UTRWALENIE FAKTU ZNIKNIĘCIA KRYZYSÓW 
W SPOŁECZEŃSTWIE RADZIECKIM, FAKTU ZNIE­
SIENIA BEZROBOCIA. NIE PROKLAMUJE PO 
PROSTU WOLNOŚCI DEMOKRATYCZNYCH, LECZ 
ZABEZPIECZA JE RÓWNIEŻ W DRODZE USTA­
WO:QA WCZEJ ZA POMOCĄ ODPOWIEDNICH 
ŚRODKÓW MATERIALNYCH. DLATEGO TEZ JEST 
RZECZĄ ZROZUM! '.ŁĄ, ŻE DEMOKRATYZM PRO­
JEKTU NOWE.1 KONSTYTUCJI ?-TIE JEST ,.ZWYK­
ŁYM" I „OGÓLNIE UZNANYM" DEMOKRATYZ­
MEM W OGÓLE, LECZ DEMOKRATYZMEM SO­
C J A L I S T Y C Z N Y M ." 

(Z referatu Józefa Stalina pt. „O projekcie 
Konstytuc,ii Zwią?kn SRR", wygłoszonego 25 li­
stopada 1936 r. na Nadzwyczajnym VIII Wszech­
związkowym Zjeździe Rad.) 



PANORAMA 
FILMOWA 

Już w najbliższych tygodniach ujrzymy w kinach Łodzi no­
wy film produkcji polskiej pt. „Pierwsze dni". Akcja filmu, 
która rozgrywa się w jednej z hut Sląska, obrazuje walkę 
hutników o uruchomienie produkcji w pierwszych dniach Po 
\VYZWoleniu kraju. 

Fiim oparty został na powieści B. H a m e r y pt. „N a P r z Y 
kład PI ew a". Na zdjęciu jedna :r.e scen filmu: bohater fil­
mu: PI ew a (Ja n Cie cie r ski) w rozmowie ze 
awym szwagrem (Z i ej e w s k i). 

W trosce o wychowanie młodzie.ży 

W ytwórnia filmowa NRD 
„Defa" podjęła ostatnio 

cenną inicjatywę. Przystąpiła 
ona w porozumieniu z Central 
ną Radą FDJ do nakręcania 
miesięcznych kronik z życia i 
działalności młodych pionie­
rów niemieckich. Kroniki te 
bf:dą pokazywać młodzież 

NRD we wszystkich przeja­
wach jeJ życia, a więc w szko­
le, na wycieczkach, w teatrze 
i na boiskach sportowych. W 
specjalnej części pt. „U na­
szych przyjaciół" pokazane zo 
staną obrazy z życia młodzie­
ży Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 

3504 kin 

C zechosłowacia posiada o­
becnie 3 504 km łącznie 

z 114 kinami objazdowYmi. Te 
ostatnie dają dziennie 288 

przedstawień. Nie wszyscy 
wiedzą, że sieć kin w Czecho­
słowacji należy do najbardziej 
gęstych na świecie. 

Z planów pracy naszych przyjaciół 

W ZSRR przystąpiono do pularnej powieści pt. „Syre­
produkcji nowego filmu, na", napisała scenariusz dla 

który na prz.ykładzie załogi nowego filmu czechosłowac-
j ednej z największych fabryk kiego pt. „Twierdza". Film o­
leningradzkich ukaże . walkę brazuje pracę przy odbudowie 

o terminowe wykonanie ele- obecnych zakładów im. Stali­
mentów przezn;;iczonych. dla na w CSR. Podczas wojny zo­
wielkich budowli komunizmu. 
Film pokaże jednocześnie po­
szczególne etapy powstawania 
jednej z największych budow­
li epoki Stalinowskiej. 

W Czechosłowacji: Maria 
Majerova, autorka po-

stały one zniszczone przez ame 
rykańskie bombą.wce. Obecnie 
należą do największych w Eu 
ropie zakładów produkują. 
cych benzynę syntetyczną. 

ROZRYWKI. UMYSŁOWE 
pod redakcją R. Miałkowskiego 

1. REBUSOGRAF 

By rozwiązać zadanie, nale­
ży przede wszystkim odgad­
nąć znaczenie jedenastu po­
wyższych rysunków. Każdy 
wyraz określający treść ry­
sunku ma tyle liter, ile jest 
liczb uwidocznionych pod ry­
sunkiem. Łatwo więc odgad­
niecie, jakie są to wyrazy, i 
domyślicie się, że każda litera 
w wyrazie ma swój odpowied 
nik liczbowy. Gdy ułożycie te­
raz litery otrzymanych wyra­
zów w kolejności liczbowej 
{od 1 do 45), otrzymacie osta­
teczne pięciowyrazowe roz­
wiązanie naszego rebusografu. 

2. KRYPTOGRAM 

„1, ó, z, l, 3, 4 - 5, e, 6 -
r, s, a, 4, 9, a - 2, I, 10, 4, I, a, 
8 - 11, 4, e, 12, o, 6 - 4 - 10, 
a, 2, 9, a - 5, ą, 10, a, 8 - 13, 
o, 9, o - u - 11, y ~ 11, u, 15, 

1, 16, a - 16, i, e, 10, y, 6 - 3. 

1, ę - 13, 14, 4, e, 12, 15, ą, 10, 

a, 8". 

trzymać jedną z traszek Kochow­
skiego. 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
powytszych zada.I\ przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody ksląt­
kow e a co najmniej Jednego -
2 dal;ze nagrody poclesz.enla (rów 
nież l•slążkl). Rozwiązania nad~y­
tać prosimy w terminie tygodnio­
wym pod adresem: Redakcja 
„Dziennika Łódzkiego", Ł~dź, ul. 
Piotrkowska SG, .z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 

Rozwiązanie zada!\ z dn. 6.1. br. 
I. Zagadka ornitologiczna: Pli­

sz.ka (szpillca), koliber (br el ok1), 
raszka (51:arak), pelikan (nalepki). 
2. Krzyżówka. Poziomo: 5. Oka. 
7. Kłoda. 9. LaSS-O. 11. Bor. 12. As. 
13. Opar. 15 Kajetan. 19. Kara. 
20. Il 22 Osa. 24. Trawa. 26. Pi­
nia. 27 Paw. Pionowo: 1. Kola. 2. 
Bas. 3. Kobra. 4. Par11: 6. Kask. 
7. Koperta. 8. Do. 10. Soja. 14. 
Atar . rn Akant. 17 Niwa 18. Ro­
pa. 21 Ława. ?3. S1 25 Apo. 

Za prawidło\\e rozwiązanie obu 
zadań na<;;rody książkowe wyloso­
wali: 1 Kajdzińska Halina, Lódz, 
Plotrkowsk.g 122. 2. Wilkows:ca 
Wanda, Pablanlre, Pułaskiego 23: 
3. Rydel Wojciech, Lód4. Bednar­
·.ka 26. 

Nagrody pocieszenia (ksląż'dl 
wylosowali: 1. Kaniewska Eleono-

Na miejsce llc1h (katch l~st nd rn, · Zgierz Daszyńskiego 8; 2. 
powlednlklem jednej z lit•r alfa- Chromińska Jolanta, Mińsk Ma­
betu) powstawiać sról:;lnskl, by o- zow., Sw!erczewskie~<> sa. 

ł PANORAMA nr-3 (230) 

Renesans zamku piastowskiego 
N iepo.zomy dzisiaj naa:ewnątrz 

piastowski zamek królewski, 
pokryty patyną wieków przysiad! 
wt.ród zabytkowych kamieniczek 
dawnego rynku (obecnie placu 
Zamkowego) starego Piotrkowa. 
w latach międzywojennych znaj­
dowała się w nim siedziba powia­
towego oddzla!u PTK. 

w Piotrkowie· nią zabytki, które po dwóch wie­
kach z górą z11alazły prawdziwe-
go opiekuna. Zamek przeżywa 

Niestety nie uczyniono wówczas 
nic w kierunku przywrócenia 
dawnego piękna architektoniczne­
go tej monumentalnej niegdyś 

budowli. Na zabezpieczenie sta­
rych zabytków nigdy wówczas nie 
było pieniędzy, nie mówiąc już o 
ich rekonstrukcji. 

Rząd Polski Ludowej, mimo o­
gromu zadań związanych z gigan­
tyczną rozbudową przemysłu, :z: 
przebudową struktury gospodarki 
rolnej - znalazł potrzebne fun­
dusze na ochronę i rekonstrukcję 
zabytków. · 

staniu styczniowym gubernatw 
piotrkowski, likwidując pamiąt­

ki polskie, obniżył zamek jeszcze 
o jedno piętro. 

Pod<:zas pierwszej wojny świa­

towej zamek zamieniono na skład 

rzeń. Tutaj u stóp tronu Kazi­
mierza Jagiellończyka odbywał 

się pierwszy hołd pruski. W jego 
komnatach wybrano na królów 
polskich: Olbrachta, Aleksandra 1 
Zygmunta. Tu obradowały sejmy 

odrodzenie, odzyskuje dawną 

świetność architektoniczną. Zły 

duch okupacji i okres\.\ kapitali­
stycznego odszedł stąd na zawsze. 

Antoni Siciński 

Rozwiązanie 

z ubiegłego 

konkursu 

tygodnia 
A. Bolesław Prus: 1. .,Lalka", 2. 

,.Katarynka u, 3. „Faraon ··; B. 
Henryk Sie11k1ewicz: 1. „Krzyża­

cy", 2. „Szkice węglem": C. Wła­
dysław Reymont: 1 „Chlopi", 2. 
„Ziemia obiecana"; D. Stefan że­

Zamek pia- romski. l. ,.Ludzie bezdomni" lub 
stowski w Piotr „Doktór Piotr", 2. „Róża", 3. 
kowie. „ Wiatr od morza••. 

Nagrody ks1ątkowe W~'losowall: 
1. Anna Ferdynowa, Łódź, Wól­
czańska 29 (studentka); 2. Euge­
niusz Antosiak. Grotniki k. Łodzi, 

Zamek w rekonstrukcj 
U stóp piotrkowskiego zamku 

królewskiego piętrzą się zwały 

gruzu. Już w przedsionku na scho 
dach czuć ostry zapach wapna. 
W salach na pierwszym piętrze 

wznoszą się rusztowania. Zakłada 

się tutaj strop z belek cisowych. 
Niektóre takie belki, sprowadza­
ne z zamku królowej Bony z po­
bliskich Byk, mają po 300 I wię­

cej lat istnienia. 

Lipowa 4 (prac. urny~! J; 3. Kry­
materiałów pędnych. a podmas o- koronne za czasów Zygmunta styna Kozera, Łódź, Srebrzyńska 
kupacji hitlerowcy urządzili w Starego i Zygmunta Augu~ta. 75 (studentka); 4. KubiaK Włady­
nim szpital. 

Dziś„. 

sław. Lódź, Więckowskiego 10 
Rząd Polski Ludowej przywra- (prac. umysł.); 5. Albin Rumiński, 

. nie się do Redakcji po odblor na~ 

ca zamkowi dawną szatę stylową, Lódź, Jana 30 (księgowy). 
podkreślając tym samym, że u-1 Miejscowych prosimy o Zl'.łosze-
strój socjalistyczny głęboko ceni gród. zamiejscowym wyślemy 

Dziś zamek piotrkowski pr:i.ety- przeszłość nuodu 1 związane z pocztą. 
wa wielkie dni odrodzenia. Strop 

Dwie sale są już wykończone. 

Stylowy sufit, płaskorzeźby, lśnią 

ca drewniana posadzka, biel 
murów (2-metrowei grubości) 

przypomina okres rozkwitu 
świetno6ci zamku. 

Dawniej ... 
Zamek. zwany wieżą ze wzglę­

du na budowę w formie · wyso­
kiego czworoboku dźwignął Wła­

dysław Łokietek, a wykończył go 
w stylu gotyckim Kazimierz 
Wielki. 

Był to zamek warowny, otoczo­
ny fosą i walem ochronnym do 
wysokości pierwszego piętra. Po 
pożarze w r. 1516 odbudował go w 
w stylu gotyckim Kazimierz 

pierwszego piętra będzie betono­
wY· Jest już na ukończeniu. Usu­
wa się też wybudowane przez o­
kupantów ściany, szpecące zaby­
tek. Plan rekonstrukcji zamku 
przewiduje dobudowanie w przy­
szłości clirug1ego piętra i dopro­
wadzenie otoczenia do wyglądu, 

harmonizującego z zabylllrlem. W 
zamku mieścić się będzie nadal 
regionalne muzeum historyczne I 
etnograficzne. 
Według niesprawdzonych wersji 

z podziemi zamku ciągną się lo­
chy-korytarze, łączące zamek z 
opactwem Cystel'SÓW w SuleJąwie, 
z grotami nadpl!lcznyml w Nagó­
rzycach i zamkiem królowej Bo­
ny w Bykach. 

Zamek piastowski byt świad­

ki.em wielu historycznych zda-

Bartholo di Lucca Berecli, który Pomyśl 
z polecenia Zygmunta Augusta -
wznosił wówczas kaplicę zygmun-

towską na Wawelu. w czasach Z!!ad11iesz 
najazdu szwedzkiego dwukrotnie .--, 
zamek zajęli Szwedzi. Odbił go Jeżeli dwie pierwsze cyfry 
hetman Stefan Czarnecki. w do- pewnej li.czby czterocyfrowej 
wód wdzięczności za ten czyn Jan odejmiemy od dwu pozostałych 
Kazimierz nagrodzif hetmana urzę- C'yfr tejże liczby, otrzymamy 
dem starosty piotrkowiokiego. w wyniku 65; jeżeli zaś dwie 
Hetman · Czarnecki, z obawy by pierwsz.e cyfry dodamy do po­
zamek nie ułatwia! - w wypad- zostałych dwu, otł'zymamy w 
ku zajęcia go przez wrogów - wyniku liczbę 125. 
zdobycia miasta rozkazał znieść Jaka to liczba? 
trzecie piętro. Jeśli n.ie potraficie odpowie-

W latach niewoli cars.kiej za- dzieć sami, to poszukajcie na­
mek stopniowo n.Iszczony, zamie-\ szej odpowiedzi w dzisiejszej 
ntony został na kosza.ry, a po pow „Panoramie". 

SZACHY 
Pod red.akcją lt. Makarczyka 

książkowe za rozwląza'lle obu -po 
rozegrane} w meczu AZS Łódt - zycjl otrzymują: 

POZYCJA Z PARTII I W wyniku losowania nagrody 

Włókniarz Ł6dź W dn. 15 atycz- STEFAN SZUMIEL, Łódź, ul. 
nia br. Sterlinga 7 m. 50, JACEK WITE-

' CZEK, Łódź, ul. Wschodnia 31 
czarne: Da.mański (Włókniarz) m. 29, BUDZY~SKI WACŁAW, 

białe: Łoku~iewski (AZS) 

Posunięcie na białe. 
Po dłuższym namyśle Łokuciew 

ski zaproponował remis, które zo 
stało przyJęte. Czy pozycja jest 
remisowa i dlaczeg-07 Najlepsza 
analiza, nadellłana w ciągu tyl-(o­
dnia będzie zamieszczona w na­
szym dziale. 

NASZ KONKURS 
Na konkurs nadesłano 42 trafne 

odpowiedzi. Stanowi to, skrom· 
ny na razie rekord dziali! sza­
chowego, gdyż dotychczas na.l­
wytsza ilośc ro:i;wiązań cieka­
wych pozycji s'tachowych zamlesz 
czanych w „Dz. Ł." nic przekra­
czała klll<unastu. 

·g6os 
tZS:i.UNOVDZ - '1$.U'\!Od op 

3INVZ\łIMZOY 

Kutno ul. Krośniewicka 48, KRUSZ 
CZY~SU:A ZOFIA, Skierniewice 
ul. Rawska 11, J. MICHAŁKIE­
WICZ, Pabianice, ul. Armil czer 
wonej 26. 

Dodatkowe nagrody za l'ozwląza 
nie pozycji I otrzymują: H. BRZE 
ZIRSKA, Ła.sk, ul. Narutowi­
cza 15a, ALDONA DYMSZA, War 
sza wa, Żoliborz, ul. Sułkowskie­
go z. 

Nagrody są do odebrania w re­
dakcji „Dz. Ł." cod7Jlennie do 
godz. 16. zamiejscowym wysyła­
my poczt<\. 

ROZWIĄZANIE POZYCJI 
KONl(URSOWYCH 

Pozycja I 
Białe biorą skoczka hetmanem 

!. He5-d6!1 

l'ozycja li 
Najprostszą drogę do wygrane;! 

stanowi poświęcenie hetmana 
1. Hc6xe81 HdBxea. 2. We4xe5 ! 
czarne nmną oddać hetmana. 
Najlepszym ruchem czarn.vch jest 
2 ... He8-g8!. 3. Wc5-e8, We7xc2! 
4. We8xg8-r .KIJ8xga. 5. Wel-bl ! 
i białe, stając wieżą z tylu za 
własnym plonem, ZWycjężajĄ w 
końcówce. Najlepiej rozwiązał tę 
pozycję Jacek Witeczek. 

ROZWIĄZANIE STUDIUM 
WASILCZIKOWA 

Białe ratują się ładną komblna 
cją patową· 1. 1!6, aa. 2. Ge71! a2 
3. Gxd6! !, GxG. 4. g7. alH. 5. g8H, 
Ha2+. 8. Kd71 HxH p~tJ 

KOlllCUlłS 
'"rVGODNIA * * 

Poniżej drukujemy urywki artykułów, związanych z dzia. 
łalnoś~Ią Polskiej Partii Robotniczej, której 10-lecie po­

wstania święci obecnie naród polski. W pewnych częściach 

tych urywków znajdziecie, drodzy Czytelnicy, m.lejsca wy­

kropkowane. Otóż Waszym zadaniem będzie uzupełnić je 

brakującYmi n~zwlskami, nazwami i datami. 

Odpowiedzi, do których należy dołączyć kupon konkur­

sowy, prosimy NADSYŁAC DO REDAKCJI „DZIENNIKA 

ŁÓDZKIEGO",· ŁODZ, PIOTRKOWSKA 96, Z DOPISKIEM 

NA KOPERCIE „KONKURS TYGODNIA". TER.MIN NAD­

SYŁANIA ROZWIĄZAN UPŁYWA W DNIU .2<1 STYCZNIA 

BR. (GODZ. 12). 
Między uczestników konkursu rozlosujemy cenne na,iiro­

dy książkowe. 

* PPR zjednoczyła w ·swych 
szeregach najofiarniejszych, 
wypróbowanych w walce 
bojowników o narodowe i 
społeczne wyzwolenie ludu 
polskiego. Na czele partii, 
jako pierwszy sekretarz jej 
Komitetu Centralnego sta-
nął . • . . . • . . •...•. 
Nie dożył on chwili powsta­
nia Polski Ludowej, o którą 
walczył. Zginął z rąk agen­
ta sanacji w listopadzie 
•••• roku. 

* 
PPR od pierwszej chwili 

przystępuje do przekuwania 
swego programu w czyn i 

ła na pierwszym skrawku 
ziemi polskiej wyzwolonym 
spod hitlerowskiego jarzma 
przez Armię Radziecką -

:_ 

0

pi~r~sz~ ~ dzi~j~ch P'o1~ 
ski rząd ludu pracującego. 

KUPON KONKURSOWY 

Imię nazwisko . . . . 
. . . . . . . 

Zawód . . . . . . . 
Adres . . . . . . . 

organizuje .....•..... , -------·------
która poczynając od maja 
1942 roku poprzez oddziały 
partyzanckie, grupy dywer­
syjne i oddziały garnizono­
we w sposób zorganizowany 
prowadzi zbrojną walkę z 
okupantem o narodowe i za­
razem społeczne wyzwolenie 
narodu, o niepodległość i 
demokrację. 

* 
W noc sylwestrową z 1943 

r. na 1944 r. z inicjatywy 
PPR powstała • 

z . 
jako JeJ 
na czele. 

przewodniczącym 

* 
Nadszedł dzień . 

. ... roku, dzień wyl.wole­
nia. dzień, w którym Krajo~ 
wa Rada Narodowa powoła-

Dtaczego racjcnalizu;emy 
oświetlenie 

„OLSNIENIE" wzroku pnwstaje 
wówczas, gdy na siatkówkę działa­
ją dwa lub więcej strumieni 
światła o różnym nat~żenlu jasno­
ści. Natężenie światła nie musi 
być nawet wysokie, lecz .1eśll 

część przedmiotów znajduj„cycll 
się w polu widzenia Jest IV rurhu, 
z.1awlsko olśnienia nastąpi równie:!:. 
Olśnienie może spowodować chwl· 
!owe lub trwale uszkodzenie 
wzroku. Oto jeden z powodów In­
tensywnie przeprowadzanej dzl• 
siaj racjonalizacji oświetlenia, ma­
jącej na celu zmniejszenie wy­
padków zaburzeń wzrokowych po­
ciągającyc)l za sobą m. In. nie· 
dokladnośri w w;ykonywanlu pra­
cy (POLSKI TYGODNIK LEl{AR­
SKI Nr 23-24-51). 

ł ilotełi<S t •• CZUI.ff 

Tradycyjna seria dobroczynna ukazała 
się 4 grudnia. Tym razem na znaczkacn 
o jednakowym rysunku widzimy luk­
semburskiego kompozytora Laurenta Me­
nagera (JO.l 1835-1902). Seria składa się 

z' czterech znac:zlrów: 60 + 10 c (szary­
niebieskawoszary), 2.- fr + 15 c (zlelony­
zielonkawoszary), 4.- fr + 15 c (niebie­
ski-niebieskawy) i 8.-'- + 5.- fr (fiole­
towo-brunatnawo-szary). Znaczki wyko­
nane są heliograwiurą przoz .szwajcar• 
skle zakłady Coutvotsler s. A. 



pani D 
Pani G spotyka pani!\ D 

(Mniejsza tu o nazwisko) 

Pan G, jalt wiadomo, wgzyst)co wie, 

Pani D, jak wlalłomo, wie wszystko. 

Obie na Ta.z w ruch puszcza.ją, paszczęki, 

Jak dwa stare, radiowe pudła, 

Pani G ma wiadomości z pierwszej ręki, 

Pani D - z pewnego źródła: 

„W tym roku, pro:izę pani, jak słyszałam, 

Nie będzie wca.le zimy; 

A dłac~ego, moja pani, dlaczeg<ł? 
O tym wszyscy dobrze wiemy„. 

W głowie im, pros:xę pani, tylko plany -

Więcej stall, więcej węgla, samochodów. 

A nie mogą, moja pani, nawet zimy 

PrzYzwoitej dac'i dla. narodu„." 

Przed wojną, proszę pa.ni, co Innego 

Były mrozy, przedwojenne, siarczyste, 

Oni teraz takich mrozów nie mają, 
Nie mają, proszę pani, oczywiście. 

• Sląsk raz pierwszy 
Moja siostra Maria wyszla 

za mąż za niejakiego Ko~~zy.­
ka rodem ze śląska. Scisle,: 
z Podlesia leżącego na linii 
kolejowej' Katowice-Pszczy­
na. Korczyk wuchował się na 
Sląsku, lecz dorósłszy do peł­
noletności opuścił Podlesie, 
pracował w Polsce §rodko~~j. 
później, po wybuchu wo3ny, 
przerzucał się z miejsca na 
miejsce, nigdy jednak nie wr.a 
cal na Śląsk. gdzie zostawił 
matkę ł rodzeństwo 

po 
I Jan Koprowski I 

rię. Po chwili podniosła się. 
Zaczęła krzątać się kolo kuch­
ni, dzwoniła garnkami, pod­
palała ogień, znosiła drewka. 
Maria czu la, że powiedziała 
coś niewłaściwego. Ale co? 
Matka pytała o wieprzkt. No 
więc odpowiedziała, że nie ma 
ją. Bo to jest prawda. Nie 
mają wieprzków. 

Po skończonej wojnie za­
mieszkał również na Śląsku, 
ale Dolnym, poznał moją sio­
strę Marię, pobrali się i .by.li 
bm·dzo szczęśliwi. Oczywiście 
- przez te dl1igie lata Kor­
czyk odwykl od g~ll;rY . ttą­
skiej, choć wcale 3e3 nie za­
pomniał. 

Nieraz w zlości mruczał 
pod nosem jakieś tam śląskie 
przeldeństwa, np. „Ech, ty 
pieroński chacharze!" - u.le 
zwylc!e mówil językiem prze­
ciętnej poprawności litera­
ckiej. 

']actwie językowym. Z upodo­
baniem powtarzał pojedyńcze 
ivyraz11 i cale zdania. 

- Ej, mamo, podejcie mi 
~zolkę herbaty! 

Wieczorem wrócił Bonifacy. 
I zaraz zwracał się do Ma- Rozradowany pocalowal Marię 

rii: „Słyszysz - szalka, szol- w usta, a matkę w rękę. 
ka szolka. To fitiżanka, Ma- . k 

'i " Dopiero przy kolacji mat a 
rys u · odezwala się do niego: „Roz-

A do kolegi, który do nich. I mawiałak z Marcysią . . Pyta­
przyszedł, wolal z radością. lak, cy mocie wieprzki. Pe­
„Kajześ bywol Froncek? Ech, działa, że nie, boście zabili na 
synku pieroński, downa cie '.Vasze we.,ele". 
nie widziołek". 

Korczyk, który właśnie wlo 

W EGIPCIE 

Historia bez sl6w 

Mtiria, wychowana w Kie­
leckim, nie miała zielon~go ~o 

W klnie „Bałtyk" w ł.odzl numery mleJse umle- jęcia o śląskim dialekcie, ri:i­
szczone są na sp odzie przystosowanych do od- gdy nie slyszala tej twarde3 i 
chylanta siedzeń przy fotelach. pięknej mowy i nie zdaw°:l°: 

sobie w ogóle sprawy z 3e3 
ciekawej odrębności Z mową 
śląską miała poznać się dopie­
ro w rok po ślubie, gdy wraz 
z mężem pojechali do Podle-

W „BAI.TYKU*' 

Maria uśmiechała się tylko 
Cieszyło ją, źe mąż tak się te 
mową raduje. Ale myśl, że mo 
że pewnego razu zostać w do­
mu sama, napawala ja, przera 
żentem. Toteż uwieszona. u ra­
mienia męża, nie opuszczała 
go ani na chwilę. Jakże ona 
będzie z tymi ludźmi rozma­
wiać? Co pocznie, gdy Boni­
ta.cy (Korczyk takie ~łaśr:i~ 
miał imię) będzie musiał iśc 

· 1l pełną łyżkę kartofli do 
_st, parsknął niepohamowa­
nym śmiechem. Aż się, bie­
dak, zakrztusil. Śmiał się dłu­
go i tak serdecznie, :!:e łzy spły 
wały mu po poLiczkach. Wre­
szcie tlumiac śmiech powie­
dział do Marii: „ Wieprzki, 
Marysiu, to agrest. No, prze­
cie agrestu nie zabiliśmy na 
wesele". 

do gminy albo do jakiegoś in- Teraz Maria poczęła się 
nego urzędu zalatwiać spra- śmiać glośno i szczerze. Po­
wy „z papierami". tem Korczyk zwrócił się do 

Maria bala ~ię takiej chwi- matki: "Wieprzki to u nich: 
świniaki". 

(z sa•tyry bułgarskie» 

W Niemczech zachodnich 
Dwaj chłopi niemieccy Karl 

i Heinrich gawędzą: 
- Piszą - zaczął Heinrich 

li. I chwila taka nadeszla. 

- Najmoonlej sia w odwiedziny. 

W czwartym dniu ich po­
b11tu w Podlesiu Korczyk my­
sial wyjść czy nawet wy3e­
chać, sam już nie wiem. Dość, 
źe Maria pozostała z matką 
sama. Matka rada z nieobec­
ności syna chciała jq o niejed 
no wypytać. 

pana -przepra- Matka Korczyka, siwa, , te­
·~am. Chcę spraw rana życiem staruszka, prz~ję 
dzić, czy to nie la icłi serdecznie. U gościła, 
mole miejsce?. .. czym mogła. N'e potrafHa się 

DZIAD BABA 

nimi nacieszyć po prostu. Ma­
ria bardzo jej się podobała. 

Maria czula się tutaj do­
brze. Jedno tylko bardzo ją 
onieśmielało:· nieznajomość mo 
wy śląskiej. Była tutaj 'PO raz 
pierwszy w życiu i wielu słów 
zupełnie nie rozumiała. 

Korczyk porozumiewał się z 

Przysiadła się więc do niej, 
pogladzila ;ą tkliwie po wło­
sach jak własne dziecko i spy 
tała: „A mocie wy tam wie­
przki?" 

Maria odpowiedziała: „Teraz 
to nie. Ale w ubiegłym roku 
mieli§my dw11. Zostały zabite 
wla§nie na nasze wesele". 

matką i znajomymi doskonal~. Maria zaczęła nabierać prze 
Lokatorzy w wielu domach skartą sdę Mtetn«o, Dawno nie używane lecz nie konania, że rozmowa jakoś 

te długo muszą nieraz wyczekiwać na otwarcie zapomniane wyrazy nabierał~ pójdzie. Ale po jej odpowie­
bramy. teraz jakiejś nowej, nieznane3 dzi matka nagle zamilkła. Już 

BYI sobie dziad i baba, 
Niezbyt 11tarzy oboje: 
Ona wcale nie słaba, 
On z kondycją za dwoJe. 

Mieli pokój nad bramą 
w kamienicy orzy dworcu, 
Ona wielką jest „damg,", 
on w tym domu - dozorcą. 

Zyll bardzo szczęśliwie 
I spokojnie Jak w niebie, 
Czemu ja się nie dziwię: 
Fach ten ma to do siebie. 

Tylko smutno Im było, 
że o t w i e r a 6 muslell, 
Zwła.s~cza gdy się .zdareylo, 
Ze gość mało wydzielił. · 

Więc modlili się szczerze, 
Aby czyimś rozkazem 
Ci na piętrach, parterze, 
Choćby.„ wraca.li razem. 

A dziś - mliw: puk do bramy 
„Kto tnm?". - „Otwórzcie, proszę, 
z nocnej powracam zntłany. 
To ja., Zofia Bartoszek.„" 

,Jdź, babo, Jej otworzyć" 
„Ot, to, ldż sam, Ja słaba, 
Ja m;..o.szę sJę położyć" 
Odpowiedziała baba. 

A ta na mrozie stoi 
I czeka tam nieboga.„ 
Idź, otwórz, z łaski 1wojeJ" ::Ty otwón, moja drogal" 

Baba pod koł~rą z cicha 
Kryjówki sobie szuka, 
Dziad '"' poduszkę łeb wpycha, 
Ona stoi i pult::.. 

I byłaby do rana 
Za tj\ bramą tak stała, 
Ał nareszcie znękana 
w„. hotelu ale przespała! 

SKORPION 

przedtem wartości. Korczyk o nic nie pytała, tylko patrza 
plawil się po prostu w tym bo la dziwnym wzrokiem na Ma-

Dzienne wykonanie planu produkcji 

z 

- Czy moteele 
ml wytluinac~ć 
ten nagły wzrost 
w Jednym dniu 

- To.„ zaraz, 
zaraz.„ aha, Jut 
wiem! Tego dnia 
roblla u nu zdJę 
cla kronika fil• 
mowa.„ 

(„1"rltcher Wind") 

O adenauerowskiej policji 
Policjo, policjo, cóże§ ty za pani, 
Ze do ciebie idą chlopcy ..• SS-mani. 

Nowy tytuł cesarza japoiiskiego 
Ulegla zmianie jego nazwa stara, 
to już nie s{o·ńca syn, ale ... dolara. 

EDWARD SIEKOWSKI 

Na rutyniarza 
Uszy zatyka szczelnie watą 
Gdy usłyszy słowo: „racjonalizator'. 

TADEUSZ GICGIER 

- że jakiś tam amerykański 
profesor wyhodował podobno 

Matka zaczęła śmieć się rów całkiem nową rasę krów. 
niez. Smiati się już wszyscy - Napewno daje gotowe, 
troje i fakt ten pobudzał ich konserwowane mleko - od­
do nowych wybuchów śmie- parł uśmiechając się Karl 
chu. - Nieeee! - odpowiada mu 

Heinrich. - Co to, to nie.'Ale 
Gdy w dwa dni później Ma- widzisz, krowa ta ma bardzo 

ria z Bonifacym odjeźdżal~ do długą szyję _ jak żyrafa. I 
d?m.u, matka . żegnaj~c się ~ jest to bardzo wygodne„. Mo·· 
nimi serde~zn.ie_ powie~ziala. że ona pożywić się w Niem. 
„A nie zab1jo3c1e tam wieprz-

1
-czech a doić ją będą w Am~ 

kówl'' ryce .. '. 

Konkurs na korespondencję satyryczną 
Nas. konkur1 aa satyryc zn'\ korespondencję trwa w dal­

szym ciągu. Autorom najl epszych kor~spondencjl przyzna· 
jemy c1mne na1rotly kslątkowe. Z pośród nadesłanych w 
ub. tygodniu korespondenc Jl najlepsza okazała się pióra na­
si;ego Czytelnika - ob. Stanisława Naremsklego z Łodzi 
(ul. Dachowa 12), któreco proelmy o odbiór przyznanej ,mu 
nagrody. 

Karuzela dla„. 
Tłum ludzi przed fabrvka, 

między ;edną zmianą a dru­
ga,, lub przed kinem między 
dwoma seansami, pl11nie za­
zwyczaj dwoma korytami. 
Jedni wchodzą, drudzv wv­
chodzą. I to jest celowe. 

Natomiast tłok jaki wytwa 
rza :się na parterze domu 
przv uL. Wólczańskie; 18, do 
kqd przeniósł swe kasy VII 
i VIII rejo-n Zarządu Nieru­
chomości, można śmiało na­
zwać zaprzeczeniem wszel­
kiego ładu i sensu. 

Wszvscy interesanci kręcą 
się tam w kółko prądem wi­
rowym. Cel u wszystkich je 
den - dobrnąć do okienka, 
zapłacić komorne i wyjść. 
Jeden też wszysc11 mają klo. 
pot: Jak znaleźć właściwe 
okienko. 

- Przepraszam, gdzie pła 
ci ulica Zamenhofa? 

- Nie wiem. A moźe pan 
wie, gdzie Piotrkowska 150? 

- Nie mam pojęcia. 
Takie mniej więcej dialo­

g! slyszv się na każd11m kro 

interesantów 
ku. Niektórzy stają na chy­
bił trafił w kolejce. Przeważ 
nie jedna]~ nie tam gdzie 
trzeba. Po pól godzinnym o­
czekiwaniu stwierdzają po­
mylkę, więc znów zaczyna;ą 
krążyć i pytać napotkanych 
towarzyszy niedoli o drogę. 

W jednym z korytarzy U• 
rzęduje woźny. Stanowi on 
niejako oś calej tej karuze­
li. Silniejszym udaje się do­
brnąć do „osi". 

Informator calkowłcie wy­
czerpany omdlewającym gło 
sem odpowiada jednocześnie 
na dziesiątki pytaii, w rodza 
jfł: 

- Gdzie moja kasa? 
- Gdzie mam płacić? 
- Gdzie mój rejon? 
Około południa kolana ugi 

nają się pod nim. wzrok męt 
nieje. Wreszcie pod koniec 
urzędowania zwraca się znie 
nacka do jednego z ostatnich 
interesantów: 

- Mieszkam pr::y Alei 
Kościuszki. Chciałbym za.pła­
cić za komorne. Czy nie 
mógłby mi pan powiedzieć„. 

I pada zemdlony. 
• + • 

A Zarzqd Nieruchomości 
trwa w bezradnej nierucho­
mo.ki. I dlatego zapewne nie 
może wpaść na prosty po­
mysł, żeby wywie~ić nad każ 
dym okienkiem 1. i :: ~ę z wla­
ściwymi uli.cami i numera-
mi domów. ha 
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Przypominamy 
Słomiany ogień i lekceważenie przepisów 

to nie są właściwe sposoby „KTO ODPOWIADA" - za­
pytywaliśmy w „Reflektorze 
po ł,odzi" M. D. K. W szatni 
bowiem ginęły takie części gar 
deroby jak szaliki, rękawiczki 
itp. Jak się okazuje nie tylko 
11;a zaginione przedmioty kie­
rownictwo M. D. K. nie odpo­
wiada ale również od miesią­
ca już - nie odpowiada na 
1vydrukowaną notatkę. 

upowszechniania metody Kowalowa 

* • • 

- Instruktorze, jak to robi- Północno-Łódzkich Zakł. Prze 
cie że u was wymiana czółen- mysłu Jedw.-Galant. przeszko 
ka'trwa 3 sekundy, gdy ja mu lono 5 pracowników i...spoczę-
szę tracić na to 15 sekund? to na laurach. 

- Bardzo zwyczajnie, trze­
ba tylko wyuczyć się prawidło 
wego i szybkiego wykonania 

SŁOMIANY OGIEN 

ruchów, a wówczas i wy, ob. W sierpniu 1951 roku przy­
Rogalska, na pewno będziecie stąpiono w ZPB im. J. Mar-

„Kto doprowadzi do porząd- tak pracowali jak ja. chlewskiego do szkolenia ro-
ku zdemontowaną przy remon botników metodą Kowalowa. 
cie instalację świetlną oraz u- Po d:vóc,~ tygodniach nauki w 9 dni przeszkolono cztery 
sunie inne uszkodzeml.a pow- w „szkołce prac~ metod~ Ko- tkaczki na instruktorki, na 
stałe podczas remontu" - pi- w~lowa, zorg1lflizowaneJ w szkolenie wYdzielono osobną 
sali pod adresem Zarz. Nieru- Północno-Łódzkich _Zakładach salkę i w ciągu 3 miesięcy do 
chomości mieszkańcy domu Prze~ysłu Jadwabmczo-Galan listopada przeszkolono łącznie 
przy ul. Rzgowskiej 71. List teryJnego - tkaczka G:nowe- 81 tkaczy. Wydajność tkaczy 
ten drukowaliśmy 22 grudnia fa_ R~g?lsk~ł n~uczyła. się w_y- w okresie szkolenia wzrastała 
ub. roku. rr.uemac czo en a V: ciągu pię- przeciętnie o okola 10 proc. 
Zarząd Nieruchomości WYkO ci~ sekund. ~becme po _upły- Ale na tym _..:. koniec. 

rzystuje zmianę nazwy na Za- wie 6 t!'godn~ wykonuJe tę Nie spopularyzowano dosta-
rząd Budynków Mieszkalnych cz!nnoś: w ciągu 3. sekund, a te~znie metody Kowalowa zle 
l uważa. widocznie, że odpo- :viąc osiągnęła poziom swego lkceważono kontrolę przeszko­
wladać nie potrzebuje. My na- instruktora, napel".szego tka- lanych. Świadczy o tym fakt, 
tomiast jesteśmy odmiennego cza - Banaszkiewicza. że część z nich powróciła do 
zdania i przypominamy Zarza, Gdy osiąga się takie wyniki 1 dawnego stylu pracy i do da­
dowi Budynków Mieszkalnych wydaje się, że sprawa jasna- wnych błędów. 
o domu przy ul. Rzgowskiej należy umasowić szkolenie me 
nr. 71. todą inż. Kowalowa. Ale w A TERMINU NIE DOTRZY-

MANO •.• 

N ależności za prace zlecone pła 
cone .są przelewem - pisze 

ob. J. N~' Natomiast PKO doko­
nuje wpisów do książeczek jedy­
nie przed południem. Zmusza to 
do zwalniania się z pracy dla do 
konania wpisu. 

czy PKO nie może dokonywać 
wpisów również w; godzinach po­
potudnio-wych? 

• + * 
W Ośrodku Zdrowia przy ul. 

Piotrkowskiej 99, gdzie leczą 

sobie zęby akademicy, panu.ie 
dziwny zwyczaj nieprzyjmowa­
nia pacjentów w kolejności, mi­
mo, że nie zachodzą nagłe wy­
padki i konieczność udzielenia na­
tychmiastowej pomocy. 

Czy nie można tego zmienić? -
zapytuje w zakończeniu listu 
Czytelnik W. H. 

* + * 

niewska, Wiśniewski, l\'.aczmar­
klewlcz, Wojciechowska i 'Va­
lentyk. 
Następnie 0dbyła się z~ba ,va 1c 

neczna urozmaicona występami 
artystycznymi. 

* + * 
B alet szkoły 133 oraz artyści 

scen łódzkich wzięli udział 15 
stycznia w choince . i:rządznnei 
dla dzieci pracowmkow ZUS. 
Dzieci otrzymały moc smakoły­
ków oraz książki. Podobne Im­
prezy odbytv się w szkołach i26, 
130 i VIII TPD. 

* + * 
J eszcze nie ma wiosny, tym nie 

mniej zwracamy t~wagę ło­
dzianom - jale fama mesle, spra 
gnionym zieleni - by skracając 
sobie drogę nie deptali trawni­
ków. szczególnie opla·kanie wyglą 
dają trawniki w pasażu przy Al. 

- Już nie mam sił - po­
wiada Maria Bobrzak, refe­
rentka szkolenia w ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego. - Tyle się u 
nas mówi o szkoleniu metodą 
Kowalowa, tyle konferencji 
odbyto, tyle uchwal podjęto, a 
sprawa ... wciąż stoi w jednym 
miejscu. 

Bo pomyślmy. W sierpniu 
1950 roku odbyła się konferen 
cja w CZPB w sprawie przy­
stąpienia do szkolenia metodą 
Kowalowa. We wrześniu ZPB 
im. Dzierżyńskiego otrzyma­
ły szczegółową lnstrukcję. W 
październiku kierownictwo za 
kładów zobowiązało się urucho 
mić szkolenie do dnia 6 gru­
dnia. Terminu nie do.trzyma­
no. 

umieją dotrzymywać zobowią_ 
zań, jeśli dają państwu po­
nadplanową produkcję warto­
ści wielu milionów złotych, to 
dlaczego biurokraci z pionu te 
chnicznego nie potrafią zorga­
nizować „szkółki" w ciągu pię 
ciu miesięcy przelewania z pu 
stego w próżne? 

ZASADNICZY WARUNEK 

Na szczęście nie we wszyst­
kich zakładach w ten sposób 
ustosunkowano się do zagad­
nień szkolenia. 

Jest rzecza wiadomą, że szko 
lenie metodą inż. Kowalowa 
dopomogło wielu zakładom w 
Związku Radzieckim do przed 
terminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych. Wiadomo 
też, że w ZPW im. Waryńskie­
go w Łodzi przeszkolono w 
ub. roku 200 tkaczy, którzy 
podnieśli swą wydajność śre­
dnio o 20 proc., a w ZPB im. 
Stalina przeszkolenie wielu 
tkaczy w znacznym stopniu 
do.pomogło w wykonaniu racz 
nego planu produkcji ptzez 
Tkalnię Nową. 

Wszędzie tam, gdzie inteli­
gencja techniczna i aktyw 
związkowy zrozumiały, że szko 
lenie metoda, Kowalowa nie 
może być jednorazowym zry­
wem, że musi być poprzedzo­
ne szeroko rozwiniętą pracą 
uświadamiającą, że nad prze­
,;zkolonymi musi być roztoczo­
na troskliwa opieka i kontro­
la - wszędzie tam szkolenie 
stało się podstawowym czyn­
nikiem wzrostu wydajności 
pracy i przedterminowego wy 
lrnnania planów produkcyj­
nych. 

M. Biel. 

CclwGtOSOW 
p rzy Technikum Finansowym 

(ul. Lipowa 16) czynna jest 
agencja PKO. Od 8 listopada ub. 
roku do 12 stycznia wydano 12S. 
książeczek oszczędnościowych. 

Kościuszki. 

10 grudnia odbyła się pono­
wna konferencja w CZPB, na 
które.i kierownictwo ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego ponownie * + * zobowiazało . się uruchomić DLACZEGO NIE PALĄ SIĘ 

12 
studentów w zakł . . Farmako- „szkółkę" w dniu 19 grudnia. Prz.y ul. Towarowej nie palą się 

* + * W ZPDz. im. W. Głażewskiego 
- donosi nam korespondent 

z. M. - zainstalowano w dziale 
osnowowym 4 głośniki radiowe. 
Szum maszyn jest jednak tak du 
ży, że niemal nie słychać nada­
wanych przez nie audycji. 
Uważam, że z większym pożyt 

kiem możnaby głośniki wykorzy­
stać na innych salach. 

* + * 
W IX Państw. Gimn. i Liceum 

wręoz-0no uczniom przoduja­
cym w pracy społecznej i nauce 
nagrody książkowe. Otrzymali je: 
Moliński, Grcjber, Jeziorny, Leś-

logu AM przyszło 4 stycznia T · · d t zapytać profesora 0 termin egza erm1nu znowu nie o rzyma- 1 iampy - pisali w nadesłanym 11-
minu. no. . Iście mieszkańcy tej dzielnicy. 

- zaczekajcie chwileczkę - od Ki~rown.ik. brygad! remo.n- Przeprowadzona kontrola nie 
g~~;~~~~~~ zt~~\~nyod ~~oJ:.sofi toweJ. Kaz1m1erz Rosiak stw1er stwierdziła żadnych uszkodzeń -
do 17. Dopiero o tej godzinie otrzy dza, • ze salę przeznac~oną na zawiadamia Prez. RN m. Łodzi. 
mall potrzebną informację. czyż „szkołkę" oddal do uzytku w t 
by profesorska chwileczka była oznaczonym terminie. Również Na omlast i1twierdzono, że w cza-
sumaryczną odpowiedzią na wszy- elektr k stwierdza że oddał W sle, szczytowego napięcia miesz-
stkie, jakie go spotkały doty~h- t . Y. d, . kancy włączają do sieci maszyn-
czas akademickie kwadranse? ernun1e krosna o uzytku. kl . I k 't k t k · Sł · t t · d , ze az a 1 p., ws u e czego 

• + * usznie z·a em py a Je en z ś i tł śni 
W II szlcole TPD . z okazJl robotników: w a 

0 
ga e. 

„choinki" mk>dzleż urządziła - Jeśli robotnicy Zakładów Sądzimy, że mieszkańcy będą 
dla rodzi~ó~ występy_ artystycz- Dzierżyńskiego umieją przed- pamiętać na przyszłość o oszczęd 
ne. Wyrózm! się zespoi uczenmc t . k · 
kl. VI, który wykonał .,kozaka" ermmow? wy. o_n!wac plany nym gospodarowaniu energią elek 
oraz duet uczennic kl. IX. 1>rodukcyJne, Jesh robotnicy tryczną w godzinach wleczor-

.................. „_.„„_.„._._._._„„._._._..,~ ....... __.. ... „ ......... -. ...... „_._.„_.„ ... „ ..... , nych. 
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JUTRO 

Agnieszki 

PAN " ' W 1'1"ATH WOJ­
SKA POLSIUEGO (ul. 
Jaracza 27-29) godz. 19 
„zwykły człowiek); 21.l 
godz. 19 „Zemsta" 

WAŻNE TELEFONY 

PAlilST,V. TEATR POW· 
SZECIINY (ul Obroil­
ców Stalingradu nr 21) 
godz. 11.30 „Grzesznicy 
bez winy" - godz. 19 
„Moralność p~nl Dul­
skiej"; 21.1 meczynny. Kom. Miejska MO 253-60 

Pogotowie Ra­
tunkowe 254-44 TEATR MUZYCZNY (ul. 

Piotrkowska nr 243) 8 godz. 19.15 „Orfeusz w 

ska ~Il „Rozśpiewana 
dolina" dod. „Swiat mlo 
dych" nr 1-51, godz. 16 
18, 20, poranek - ii. 
21.1 godz. 18, 20, dozw. 
od lat 12 

BAŁTYK (Narutowicza 
nr 20) „Futro pana Kril 
gera" godz 16. 18, 20. 
poranek - i2.30, dozw. 
od lat 14. 21.1 „Niebez­
pieczeństwo śmierci" -
godz. 16, 18. 20, dozw. 
od lat 16 

„o puchar ZSRR" 
godz. 15, i7, 19; 21.1 g. A SZABLONÓW NIE MA 

RgM19'cu1. Rzgowska 82) .Jeden z Czytelników pisał w 
„Srebrne kolczyki" - nadesłanym liście, że szablony li­
dod. „Bogaty plon - ter ułatwiły by pracę klerowni­
godz. 15.30, 18. 20; 21.1 kom świetlic. CHPP informuje 
godz. 18, 20, dozw. od lat 14 · nas, że zainteresowała tą sprawą 

SOJUSZ (Nowe Złotno) „Spólnotę pracy" · w Warszawie, 
„Kłopoty ref. Trzlszki", która jej zdaniem - winna zająć 
dod. „z kraju I ze świ,:i. si• produkcją takich szablonów. 
ta" nr 16-51, godz. lo, " 
17, 19, dozw. od lat i4; 
21.1. nieczynne. 

STYLO W~ (Kilińskiego 

::;; łlAl>IO ~ 

Miejscy korespondenci piszą ..• 

Młodzież szkołha protestuje 
przeclwko utworzen;u nowego webmachtu 

W auli VI szkoły TPD na Ka 
rolewie odbyła s1ę przy udzia­
le młodzieży klas licealnych 
masówka, na której uczniowie 
i profesorowie z oburzeniem 
protestowali przeciwko tworze 
niu przez Amerykanów neo­
hitlerowskiego wehrmachtu. 

„Nie dopuścimy by na nasze 
~zkoły, miasta i wsie - czy­
tamy w podjętej rezolucjj -
padal:y bomby. W obliczu no_ 
wych przygotowa1'i wojennych, 
wraz z klasą robotniczą zwy­
cięsko realizującą zadania trze 
ciego roku Planu 6-letniego, 
przyrzekamy, że będziemy wal 
czyć naszą codzienną pracą o 
podniesienie wyników w nau. 
ce dla chwały naszej ludowej 
ojczyzny". 

nież nauczycielstwo oraz per­
sonel administracyjny. 

Oprac. na podst. koresp. 
Dz .• Levia. Dw. i Now. 

Skrócą czas 
wykonywania robót 

Robotnicy II Zarz. ŁPZB ma 
sowo podjęli zobowiązania dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta­
nia PPR. Brygada W. Lesie­
wicza zobowiązała się wyko­
nać prace przy rampie w 474 
rob.-godz. zamiast 998, Buga­
da ciesielska W. Szymczaka, 
skróci prace przy konstrukcji 
dachu o 332 rob.-godz. wyko­
nując przeciętnie 250 proc. 
normy. Brygada Florczaka wy 
kona prace zlecone w czasie 

Podobne masówki odbyły krótszym o 405 roboczo-go­
się na Uniwersytecie, w Tech- dzin. 
nikum Handlu Zagranicznego Wartość dodatkowej produk 
oraz w I TPD (.Jaracza 26). W I cji wyniesie 21 tys. 397 zł. 
masówkach wzii:;:ło udział rów- J. Ujma. 

Listy czytelników 
i korespondentów 
to celny i skutecz 
ny oręż w walce 
z wszelkimi prze­
jawami biurokra-

cji. 

Biurokrata 

,Gł:.OS• .[ OCtQI@JJ 

Brak ... brak ... brak ... 
Słowo przew11a1ące się w rozmowie 

z mieszkańcami bloku 393 
W artykule pt. „Plany komi-1 towe na rok 1952 zaplanowane, 

tetu blokowego 356 na 1952 r." ponieważ ' komitety . domowe 
pisaliśmy - na podstawie li- za póżno wystąpiły do komite 
stu korespondenta S. B. - o tu blokowego z projektami. 
dobrze pracującym komite- Co robić? 
cie blokowYm. Rozpoczynający Ponieważ komitety domowe 
się rok 1952 jest dla tego komi i blokowe zdają sobie sprawę 
tetu rokiem pracy nad popra- ze swych braków, trzeba zna­
wieniem warunków bytowych leźć chęć i dość siły do ich u­
mieszka11ców bloku. O żywym sunięcia, a pod adresem DRN 
zajnteresowaniu artykułem apelujemy by większą opieką 
świadczą nadesłane do redak- otoczyła komitet blokowy 393. 
cji listy. 
„Miło jest przeczytać w pra w1· ACeJ· uwag·1 

sie, ża. są komitety blokowe ~ 
pracujące wspólnie z komite- Tak się zlo-
tami domowymi i organizują-
ce oraz planujące dobrze swą żyło, że od~!-

t 1 "k N S •'" " nek 4 bonow 
pracę - p~3ze czy e m · ·• _,.. ··,-~ '( grudniowych z 
członek komitetu domowego. ' „ · b .~ -~-· .~. · u . r. został 
Następnie wylicza żale mie- .~ •• ~.... i„ przy wycinaniu 

szkańców pod adresem komi- · "0 
"" innych odcięty. 

Straż Pożarna 
Miejski Ośrodek 

Informacji 159-15 piekle" 
2i.i nieczynny 

GDYNIA (Ul. Przejazd 2) 
„Program Naukowo-O· 
światowy" nr 4-52 PKF 
nr 4-52 „Historia soko­
la raroga", godz. 17, 18 
19, 20; 21.1 g . 16, 17, 18, 
19 20, 21 Program dla 
n~jmlodszych: „Wiosen 
na bajka", „Odwaźn:v 
zając", „Gdy zapalają 
się choinki" godz. 11, 
12, 15, 16. 

nr 123) „zasadzka" 
dod. „Opowieść o magne 
sie" godz. 16, 18, 20; 
21.1 godz. 18, 20,- dozw. 
od lat 14 

tetu blokowego 393. Żale te Zarówno · sprze-
NIEDZIELA, 20 STYCZNIA zaczynają się od słowa „brak". dawcy jak i 

wiadomości - godz. 6.oo, 8.oo. I tak brak: wspólnych zebrań klienci nie zwró 
D~ZUR~ 
Al>TEI(, 

TEATR l\lAt.Y (ul. Trau­
gutta nr 1) - godz 
19,30 „Dwa tygodnie w 
raju„. 

Niedziela 20.1: 21.1 niecqnny 
A S nr 2 (Ptotrkow- PANSTW. TEATR ZY-

ska 85), A s nr B (Ar- nowsiu (ul. Wlęckow-
mU Czerwone) 53), A. s skiego i5) godz. 19.30 
nr 28 (Zgierska 63). A. s „Pan Jowialski" 
nr 51 (Plac Wolnosrt ii. PA!'<STW. l"llATlł „AR· 
A. s nr SO (Nowotk1 ~l) LEKIN" (Ul Piotr· 
A. S nr ~2 (RZg<•wska kowska · 152) godz 
M) A. S. nr i !Gdań- 15 i 17 „Depesza choin-
ska 23) kowa", 21.1 nieczynny 
Poniedziałek, 21.1: PANSTW. Tl<:AT!t LALEK 

A. S nr 13 10t>1 Stalln-1 „PINOKIO" (ul. Koper· 
gradu 15), A S. nr 49 nika 16) godz. 11 wirlow. 
(Pablamcka 218), A S nr zamkn . godz. 17 „Pieśń 
16 (Jaracza 32). A S nr Sa.rmiko", 21.l nieczyn-
19 1Marsz Stal1na 50). A ny 
s nr 17 cwrńblewskleen WAllSZAWSKI TEATt! 
(Kątna) 54, A. s. nr 20 OBJAZDOWY „GNOM" 
(Kopern1Ka 26), A S n1 tul Poludniowa I Il -
50 <Pl<Jtr knweka S?l· A S godz. 12 i 18 „Palu;z-
nr 53 (Plar Kr>~c1elny 8). ka". 21.1 nieczynny. 
A. s. nr 41 (Al. Kościu-
szki 48) dyżuruje co- uoa.'C[D'J'\/ 
dziennie. I\, 111 I\, "T 
DYŻUR POŁOZNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 
20.t dyżuruje całą dobę 

szpital nr 2, ul. Krzemie 
nie 'ka 2. 

P r'\ "\IS' l „v T ~ „lt. "~· · • v;, :.. 
(ni Więr :.:: o-·1s ~·~1 '.r>,O 15) 
godz. 12 _,H~roztyt1<ki" 
21.l nie~zy nny 

PAll<STW. FILHARMO-
NIA (Narutowicza 20) 
20.1 godz. 19.30 koncert 

symfoniczny. Dyryg. Ar­
nold Rezler, sonstka 
Maria Willrnm I rska 
forteDi• 'l . 

w dn. 20 i 21.1 
BAJl•A cui. Franciszkal'i-

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 18 (2334) 

MŁODA GWARDIA (dla 
mlodz.) Zielona nr 2 -
„Zapora", dod. „Swlat 
młodych" nr 9-50, E!odz. 
14, 16, 18, 20, poranek 12 
21.l godz. 16, 18, 20 

'fUZA (Pab1anlcKa 173) 
„Mongolia w ogniu" 
godz. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 12: 21.1. „Wiosna 
w Sal<enle" godz. i8, 
20, dozw. od lat 12 

POLONIA (Ul. PlotrkoW· 
ska 67) - _.,Jrdnodnlo­
wi milionerzy", godz 
16,30. 18 30. 20.~0. dozw 
od lat 14 

PRZEDWIOSNIE (ul Ze· 
romskiego nr 741 
,.Daleko od M()<ik wv" 
godz. 16.30, i8.30, 20.30, 
21.l godz. 18, 20, dozw. 
od lat 12 

1!,l{ORO (RZ/?OWSka 41 
„Płotnienie" dod. „Cera 
mika weęierslta", godz. 
16, 18, 20, poranek l l, 
2l.l 1w·1·1. 18, 20 dozw. 
od lat 14 

·~r ~ T'(}'i r .\ 'rila mtn'"i7, ) 
(T<ili•hkiego 176) Po­

gromca atatnanau 1 dod. 

SWIT (Bałucki Rynek) 
,.Sluby kawalerskie" -
dod ,,Nauka I teclinl-

ka" nr 12-51, godz. 16, 
18, 20, dpzw. od lat 12, 
poranek - „Córka ma­
rynarza« - godz. 11; 
21.1 „Rzym ;miasto o­
twarte" godz. 18, 20 dla 
mlodz. nledozw. 

TATR'\' {Sien'<l<""llCZB 40) 
•. Swiat sie śmiele" dod 

„Angara" godz. 14, i6, 18 
20, poranek 11.30, 
dozw. od \at 12; 21.1 -
„Zwycięskie skrzydła" 

godz. 14. 16, 18, 20, dozw. 
od lat 12 

WISŁA (ul. Przejazd l) 
„Jednodniowi milione­
rzy", godz 16 18, 20. 
poranelc - 12, dozw. od 
lat 14,21.l „Wielka lu­
na" - seanse zorganizo 
wane. 

WŁOKNIARZ (Ul. Próch­
nika 16) - nieczynne z 
powodu remontu. 

WOLNOSC (Ul Napló1-
kowsK1ego nr 16) -
„Alarm" - godz. 15.30 
18, 20.30, poranek - 11 
21.l godz. 15.30. J8, 20.30 
dozw. od lat 14. 

· .\C:HĘTA (Zgierska 26) 
„Ostatni rejs", - dod 
Swięto lotn1ctwa" 

godz. 16, 18, 20, poranek 
- 11; 21.l godz. 18, 20, 
dozw. od lat 14 

17,00, 21.00 i 23 50 komitetów, odpowiedzi na cili początkowo 
6.05 Muzyka poranna 6.55 Pro- wnioski, prośby i zażalenia ko na ten drobny szczegół uwagi. 

gram dnia. 7.05 walce koncertowe mitetów domowych, troski o re Miało to później te niemiłe 
7.20 MtJ.zyka dla wszystlcich. 7.55 monty domów itd. Skargi te skutki·, z"e n1'ekto"r·ym odc1"nek 
Kalendarz Radiowy. 8.20 „Od me t ł t · d 
lodii do melodii''. 8.30 „wszechni zos a Y po-wier zone W roz- ten zaginął i nie mogli zreali-
ca Radiowa". 8.50 Audycja SKRK mowach z lokatorami. zować zakupu. 
9.0o Koncer.t organowy. 9.30 Au- Przewodniczący komitetu 
dycJa dla dzied w w_ieku szk?l-1blokowego do którego udał Wydział Handlu Prezydium 
nym. 9 45 „W1eś1 tdanczy i ś1p0ie05- się przedstawiciel redakcJ·i· RN m. Łodzi poinformował re-
wa" 10.00 Przeg ą prasy. · • . . . ' d k · · . d · t 
s1crzynka ogólna PR. io.20 Muzy- rowmez zaczyna swoją rozmo a. CJę, ze .zarzą zenie o ym: 
ka operetkowa. io.50 „Robotn.icze wę od słowa „brak". Jego zda- ktory odcmek bonu !Ila bY:c 
zespoły Swietlicowe nrzed mikro niem brak· inicjatywy k m· _ reahzcwany, nadchodzi z Mi-
ronem". 1110 :,Poezja i muzyki:" tetów do~owych ( klo t

1 
nisterstwa Handlu Wewnętrz-

11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio . . na a ce 
wej. 12.04 Przegląd czasopism. schodoweJ wybita szyba - u- r..ego. 
12.15 Poranek symfonicz~y. i3.15 dają się do komitetu blokowe- Wobec tego ekspedienci win 
„o elektrycznym nitowanm" 15 oo ) · t k ·· ( · . ni zwracać uwagę klientom na 
Piosenki w wyk. Chóru „4 Asy''. go ' ins ru eJt nie wiemy co f l·t dd . , . d . k 
15.15 Audycja dla dzieci. 10.00 „co należy do naszych obowiąz- a~ o zie,~n.1a o cm . a, a ku 
prZ?'noszą nowe „Problemy" 16.50 ków), opieki ze strony DRN P~Jący ~wazac, ?:Y odcmka ta­
Feheton. 17.20 Kon. Ork. B"'.dg. (instruktor nie pokazał się kiego me zgubie. A przede 
Rozgl. 18 oo „Na tau humoru i sa • wszystkim kupui·ąc w swo 
tyry". 18.30 Kon. Chop. 19.00 Melo przez cały rok), zamteresowania . · · Y .-
die ta~eczne. i9.30 „Tkacze" _ ze strony administratora (trzy l~ ~łasny!TI. interes1.e - p~­
słu~howisko. 20.25 Muzyka. 21.30 krotnie był zapraszany na ze- wmm uwazac na kazdv _pdc1-
„w1eczorna serenadą". 22.00 Wia- . . . . nek. 
domości sportowe z Polski, 22.40 branie i ni~ . I?:zybył) l.td. 
„Koncerty na instrumenty solo- My okreshhsmy to Jako ty- Ponadto apelujemy-w imle 
we i orkiestrę". 23.21 Muzyka. powy przykład braku poczucia nłu Czytelników którzy nade-

Program rozgłośni łódzkiej odpowiedzialności za przyjęte. słali w tej spra~ie listy _ do 

8.55 Informacje. 13 .25 Koncert na siebie obowiązki społeczne MHW, J.:,y w miarę możności 
ork mandolinistów. 14.00 Audycja zarówno członków komitetów na przyszłość zarządzenia re­
literacka. 14.20 Audycja dl~ świe- domowych, jak i blokowego. alizacji zakupów były wyda­
tlic wiejskich. 14.35 Koncert roz- Cierpią na tym mieszkańcy bJo wane tak, aby żaden odcinek 
rywkowy. 16 20 Od naszych kore- I d · · spondentów. 16.30 Kon(ert życzeń rn. Remonty omow me zostały niP, pozostał oddzielonv od bo-
22.30 Wiadomości sportowe. przez przedsiębiorstwo remon- nu 



NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

Piękny podarunek 

dla łódzkich harcerzy 
Depesza z lodzi 
do młodzieży komsomolsk ie.T 

* Dziś 20 bm. o godz. 11 w auli 
UL (Narutowicza 68) - p•iblicz­
ne zebranie Lódz.kiego T-·· •a Na­
tJkowe<>o I odczyt relclora UŁ 
prot. 

0 

dr. J. Chałasińskiego pt. 
„Zagadnienie narodu burżuazyj­
nego". 

10 gabinetów i pracowni 0-1 told cierpHwie tnie i klei wrarz botnicz:vch Bałut - Domu 
raz krrzątająca się w nich/ z inll'lymi kolegami. I Harcerza przy ul. Zawiszy 39. 
młodzież ży,je ostatni.mi przy-· - Nie chce się skleić - W '1 roozniicę wyzwolenia. Ło­
gotowaniami. Tu trzeba jesz-

1 żali się Stefan Rośc:i:ak. Ale d~ jej młodzi obywatele o­
crz.e rybki wpuścić do akwa- próby ponawiane są tak dłu- trzymuja, pliękny dar od Lu­* Chcesz nauczyć się prowa- . 

Przedlekcyjny apel w dn:u klas, nawiązując do radosnej 
7 rociznicy wyzwolenia Łodzi rocznicy, wzywali swych ko­
miał w Gim.n. i Lic. im. Ga- legów, by lepszym: wynikami 
briela Narutowicza uroczysty w nauce PPZYC?:~'n i a li się 110 

przebieg. Uczniowie • wysłu- utrwalenia pamiętnego rz.wy­
chali okolicznościowego krfit- c1ęstwa. 

dzić samochód zgłoś się na num, no, a te balony„. go, aż przynoszą pożądany d.owej Oj()zyzny, 
kurs kierowcow samochodowych „i'vlodel latającego balonu .skutek. Kolejny „Balon" cz na-
zorganizowsny przez Komendę składa się z 9 sklejonych ize pisem POKÓJ zawisł na lince 

(sD 
kiego referatu, po C!Zym Dając wyraz. swe.i wdz.ięcz­
przedstawic:iele poszC1Zególnych ności dla Związku Radziec--

SP ul. curie. Sklodowsloei 3o. s0bą klinów bibułki które na- pod sufitem. 
kiego, jego Armii i bohater­

Kurs odbywa su: w godz: popo-. , .„ • .· . . , 
rudni owych i przyjmowani są na I :Z) warny bryłami - zap1s·al Z gabinetu tanca dochodzą 
niego zarówno nu;żczyź.ni jak i w swoim zeszycie 13-letni W·i- dźwięki „Pieśni Jesiennej" 
kobiety k1ld Srzumowski. To była te- Czajkowskiego. 22 dziewczęta 
* Ju:I: o godz. 1z. rozpocznie si~ oria. A praktyka? Teraz Wi- stawiają tu pierwsze kroki w 

Szkoła w hotelu 
skiej młodzieży, ucaniowie 
postanowili wysłać depeszę do 
hriltniej OTgani'l.llc.ii Komso­
mołu, w której pozdrawiają 
młodzież radziecką i wyrażają 
wdtl<;C'zność za wyzwolenie 
wodzowi mas pracujących, 
SLalinowi. 

w dniu Zl bm. plerwszy seans d 'ed · · ' t t 
filmu „Wielka łuna" (w „Wiśle") r.z:1 Z!ll'l1e tanca ar YS yc:zne-

obrazującego życie,, Lenina. Uwaga emeryci go. 
* Rejestracja I kwalifikacja g Głośno jest również w dzia-

młodzieży męskiej urodzonej w r . i zakłady pracy le przyrody. To kłócą się ze 
1934 i 1935 do b.rygad SP na te- sobą„. papugi. Wtóru.Ją im ka 
renie naszego miasta będzie trwa k' . b ·•· d W k 
ła do dnia z9.2. ·w dniu dzisiejszym czynne n_ar l a a~.ar y . . a wa-
* D asadniczej Sz.koly Meta są Punkty wydawania bonów l'l.ach pnzed chwilą rznalazły 

loweJ 
0
1 ~ecnnlkum Metalowego mięsno-tłuszczowych dla eme_ się roje najrozmaitsrz.ych ry­

w sw!ebodz;cach, Komenda. Miej rytów i zakładów pracy zatru- bek. Wkrótce inwentarz te<ro 
ska SP ul. Curi~ Skłodowskiej 30 dniająeych od 50 do 500 pra- gabinetu ma się powięksrzyć o 

Duża sala świetlicowa w mia-· Cdpowiada mu burza olclasków 
steczku robotniczym przy ul. Go-1 Bowiem już 50 cieśli, zbroJarzy 
łębiej 2 aż po brzegi wypełniona 1 murat7.Y zapisało się do szkoły 
była robotnikami. Przybyli wszys Pczewaz•11\ wśród nich młodzi 
cy: młodzi i starzy. Wszyscy bo- chłopcy, nie brak jednak i star­
wiem chcieli wziąć udział w wlel szych . Należy do nich 34-letni cle 
ltim wydarzeniu swego miastecz- śla Mieczysław Kryszcz.yński z 
ka, w otwarciu pierwszej w woj. kaliskiego. Przed wojną ukończył 
łódz.kim. szkoły przy hotelu ro- tylko trzy oddziały. 

Zakupią dla Łodzi 
masz;my pralnicze 

t-otniczym. · 

przyjmuje z.apisy kandydatów. . 
Przyjmowani są mężczyźni 1 ko- cownfków. Należy więc dziś zywą mal!Pkę. . 

Uroczystości przewodniczy zbro 
jarz Łęczewski, który jako jeden 
z pie.rwszych z~pisał się do szko 
ly. 

- Bo my, tu się talt uczyliśmy 
nieoficjalnie ju~ od grudnia 
objaśnia. 

W plan"ch inwcftycyjnyl".h 
na rok 1952 przewidziano od. 
powiednie sumy na remonty 
i unowocześnienie łódzkich 
pralni. blety w wieku od 14-17 lat. Wy bony odbierać, gdyż z uwagi D7Jiś, już wS2ystkie przygo­

magane 7 klas szkoły podstawo- na zwiększoną ilość pracowni towania są zakończone, a o 
wej w zakres nauki wchodzi to- k - · .._~ • od 15 t · t 
kar~two precyzyjne, szlifierstwo ow przy wYda.wanm uvnow g z, na.s ąp1 uroczys e o-
precyzyjne 1 szlifierstwo narzędzio akcja ta przebiegać będzie spra twa.rcle, a potem zwied'l:a.nie 
we. Internat zapewniony. wniej niż w dni powszednie. nowego przybytku d'lliect ro-

- Koledzy - mówi on - dziś 
przeszkod:v do dalszego kształce­
nia ~\ę zcstaly usunięte, a więc 

k:orz.votJl;my z tego 1 uczmy się. 

Kolegami Kryszczyńsklego w 
klasie są: 18-letni Szulc 1 Klu­
ska. Wyróinlają się oni pilnością 
i regularnością w uczęszczaniu. 
Toteż nic dziwnego, ie nauka 
idzie im łatwo. 

W drugim kwartale zostaną 
zakupione z importu dla Lo­
dzi nowe maszyny pralnicze. 

ZARZĄD SPOŁDZIELNI 

PRACY RENOWACJI OPAKOWAN 

zawiadamia 

Jednego inspektora organizacyjnego z l)rak­
f tyką w przemyśle, inżyniera-cieplnika, ślu-
1 sarzy, tokarzy, elektromonterów-specjalis-
1 tów na przewijanie silników, robotników bu-

dowlanych, robotników transportowych,· ro­
botników nlev-.rykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Włókien Sztucz­
nych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 

KUPią natychmiast wó­
zek głęboki czeski. Jara-
cza 108 m . 2. (956-G) 
KARAKUŁOWE futro 
damskie (duże) sprzedam. 
Stan dobry. Swiefczew­
>kiego 22 m. 6 od 16 do 19 
POSZUKUJĘ wspólnika 
do kupna większego gos­
podarstwa niedaleko Ło­
'lzi. Oferty Prasa Plotr­
'<:owska 104a pod „Warta" 

POTRZEBN.\ prasowacz-
ka. Napiórkow9ltiego 90, I 
pralnia chemiczna. (912-0) 
POTRZEBNA- dzfewcey:. 
na do pomocy domowej. 
Próchnika JO m. 30. 
POSZiJKuJp;Poffiocy do 

Dnia 18 stycznia 1952 roku zmarł 

ś. t P. 

ZDZISŁAW PIOTRKOWSKI 
że biuro i punkt usługowy miesz­

czą się obecnie w Łodzi przy ulicy 
Karolewskiej 1 

MAGAZYNY l SKRZYNIARNIA 

przy ul. Traugutta 25-27 tel.233-71 

Wyżej wYmieniony punkt usłu­
gowY przyjmuje do reperacji 

wszelkiego rodzaju worki. 238-K 

111mm11111n11111111111m111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111 

Poszukiwani pracown1cy 
Kierownika przędzalni, samodzielnego maj_ 
Etra na samoprząśnice wózkowe, 2-ch śrubo­
wi1ik?w na przędzalnię odpadkow:ą, 1-go hy­
draulika. tkaczy kortowych i przędzalników 
zatrudni od zaraz Fabryka Pluszu i Dywanów 
im. Tadka Ajzena w Łodzi, ul. Kilińskie­
go 102. 229-K 

--------- ------ --- ---
Prządki, obciągaczki, wrzecionlarld, tokarzy 
do robót drzewnych, ślusarzy do brygad re­
mont~wych i robotników gospodarczych za_ 
tru~1ą natychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. H. Sawickiej Łódź, ul. Nlciar­
niana 2-4. Zgłoszenia csobiste przyjmuje Dział 
personalny. 231-K 

2-ch t~karzy drzewnych zatrudni natychmiast 
Spółdzielni~ Prac Tapicerskich 19 Kwietnia" 
Łódź, ul .. Sienkiewicza 25. Zgło~~enia osobiste 
przyjmuJe Referat Kadr, 235-K 

Pracowników ~i:Iału księgowości i finansów 
o pełnych kwalifikacjach i robotników niewY­
kwalifikowanych zat'rucln1 zaraz Miejskie 
Przedsiębio~stwo Oc~yszczanla w Łodzi. Zgło­
szenia osobiste przyJmuje Samodzlelnia Sek­
cja Personalna (Łagiev-n1icka 63) od godz. 9 
do 14. 234-K 

Technika-mechanika obeznanego a kalku­
lacją warsztatową. wz~lędnie pragnącego się 
poświęcić tej dziedzinie, - oraz ślusarzy. 
tokarzy kowali, blacharzy dekarzy - absol­
wentów' szkół rzemieślniczych, metalowych 
pragnących pracować w biurze technicznym 
zatrudnią natychmiast Zakł. Przem. Bawełn: 
im. St. Dubois w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
nr 82/84. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy­
dział Personalny. ·· 207-K 

Łódzkich Zakładów Włókien Sztucznych 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89. 219-K 

Wykładowcę lnźyniera.-technologa do przed­
miotów: obrabiarki, obróbka metali skrawa­
niem, metaloznawstwo i obróbka cieplna 
ewentualnie mechanika techniczha z wytrzy_ 
małością metali, jak również matematyka 
i polonistę zatrudni DOSZ. Podania do DOSZ, 
Piotrkowska 125. 250-K 

Inżynierów, techników Instalacyjnych oraz 
spawaczy 1 monterów, instalatorów zatrudni 
Łódzkie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych Łódź, ul. Zachodnia 44. Reflektuje się 
tylko na siły wyso:kokwalifikowane. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr. 248-K 

Ogłoszenia drobne 

SPRZEDAM fotel-łóżko 
oraz kil1m, Kllińskle.l(o 75 
m. 13 godz. 16-19. (932-G) 
SPRZEDAM futro nurki 
nowe. Oferty Prasa Piotr 
kowska 104a. „140" (942-G) 

mowej Piotrkowska 16 
m. 14. (751-G) 

LOK.ALlt 

POMIESZCZENIA sublo­
lrntorskiego poszukuje se 
motnv . Zgłoszenia Prasa 
Piotrkowska 104a „ Wygo 
dy 11

• cs.u:;-G 
POSZUKUJĘ c'zęścl skle­
pu na Piotrkowskiej. -
Zgłoszenia PrHa Piotr­

SZAFĘ, tremo czeczoto- kowska 104a pod „114" 
we używane bardzo tanto DWOCH młody(;hsan:iOt­
sprzed.am Jaracza 36a m. nych na stanowiskach pÓ 
11. (928-G) szukuje pomieszczenia sub 
KUPIĘ dobre radio Piotr lokatorskiego możliwie -
kowska 275 m 31 telefon śródmieście. Oferty Prasa 
116-14. . (918-G) ~ko"':'.!'l.:_ii.~~·E.:'..:__ 
DO wydzlerźawtenia 6 ha ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch 
ziemi z inwentarzem ży- nia (willa w ogródku) 
wym i martwym. Wiado- Zdrowie na równorzędne 
mość tel. 189-34. (877-G) śródmieście. Oferty „Pra 
FORTEPIAN i błam tchó sa" Pl~t~~owska 104a -
rze sprzedam strzelców „Zdrowie . ____ (~42-G) 
Kaniowskich 11 m. 16. ZAMIENIĘ pokój z lmch 
'Al>FIAKOW PRA('V nią na dwa pokoje z ku-

LEKARZB I SPRZEDAM umeblowa- chn!ą ewentualnie na l 
Dr LASZEWSKI _ cho- nie mahoniowe pokoju ja POTRZEBNA. pomocnica duży pokój z kuchnią. 
roby skórne, weneryczne, dalnego. Piotrkowska 56 dómowa. Próchnika 2o Obr. Stalln.gradu 71, m. 5. 
Więckowskiego 28, 7,30-9, m. 45. (865-G) m. S. (849-G) STUDENT V r. med. po-
17-19,30. (385 g) SPRZEDAM pianino krzy BUFETOWA 1 k _ szukuje pomieszczei;la 

żowe marki netze" - ppmoc u sublokatorskiego w środ-
Dr REICHER specjalista stan dobry. 'kfilń$ktego chenna potrzebna. Lima-\mieściu przy kulturalnej 
weneryczne, skórne, płc\o 105 m. 19 godz. l0-!2. nowskiego 116 Bar Sob- rodzinie. Dzwonić 146_14, 
we (zaburzenia) Piotrkow ~zak, (651g) godz. 14-16. (940-G) 
~ka 14 czwartą - siódma SPRZEDAM buty oficer- POTRZEBNA gosposia - SPO.KOJNE~zletne 
or ZA.ORMAN apeciall- rkle 9-ka cholewy as cm Aleksandrowska 86 Teofl małżeństwo poszukuje po 
sta skórne, weneryczne szpilkowane prawie nowe lów. (671-G) mieszczenia sublokator-
8-9,30, ł--6, Narutowicza i bryczesy. Łódź, Łagiew POTRZEBNA pomoc do- skiego. Oferty Prasa -
nr 2. (108 g) nlc:_k~-35 m. 15· (685112 mowa. Warunki dobi·e. Po Piotrkowska 104 I „Diana" 
or BARAN - wewnętrz· PIANINO orzech „Julius ludn1owa 28-23. (958-G) AKTOR-przyJe;t,dnyP,1-: 
ne tel. 105•47 Piotrkow- Hausen" sprzedam. Naru- sznltuje wygodnego !'O-
ska 103. m. 17 (258 g) towicza 45 m. 31 tel. 222-92' POTRZEBNA samodziel- mies·u·zeni.~ w kultura!-

- -- na pracownica domowa. 
DrKU.DREWICZ BPe<')a- NA raty ta~zany, le1an Zgłaszać S'lę poniedziałek nym domu ewent. z u­
'ista weneryczne, skórne ki, kanapy oraz reperacje Nawrot 7 szwalnia, parter trzymaniem. Oferty Pra-
8-9,30. 3-5 Piotrkowska Zaklad Tapicerski Łódt -, POTRZEBNA dziewczyna sa Piotrkowska 104a „937" 
nr 106 Curie Skłodowskiej 8 (Pod Stalina 24 sklep spożyw- Ml!ESZKANIE nowoczes­
OAB. DENTYSTYCZNY lelna). <593-G) czy (mieszany). Warunki ne dwupokojowe z holem 
!"'!!'!'!''""'!_..., ____ ..,.._ SPRZEDAM radio z adap dobre. (933-G) zamienię na nowoczesne 
LEKA.RZ Dentysta Bro- terem. Przędzalniana 37a większe. Oferty Prasa -
nisława Szelkowska Mo- m. 3. (836-G) POMOC domowa z refe- Piotrkowska 104a pod 
niuszkl 11-2 - wtorki, POSZUKUJĘ dzler:!:awy rencjaml do małej rodzi- „Mieszkanie". (673-G) 
ciwartkl, sobe>ty 11--7. młyna 3 do 5 par walców ny potrzebna. Mieszkanie N~UKA I wvcnoW 
GABINE".r techniczno-den Of ty R d sic A 11' nowoczesne, wygody. - " 

er a om o, rm Zgłasz.ać aię niedziela i 
tystycz.ny, specjalność 71ę Czerwonej 69 Ciesielski. poniedziałek od godz. 15, 
by sztuczne. Sienkiewicza 
nr 27 Pawlikowski.' (401) DKW aamochód-llmuzynę Pabianicka 218 Zat'ke. 

KURS nowoczesnego kro 
ju męskiego i damskiego 

2 
organizuje IPR Stalina 7. 

metalową sprzedam. Infor POllIOC domowa do 
KUł'NO - !>ł'ttZl!lllA.l macje ul. Piotrkowska 123 dzieci potrzebna. Uniwer KROJU nowoczesnego szy 

NOWOCZESNY zegarek m. 5 tel. 128-78 (967-G) sytecka 3 m. 8 od godz 19 cia modelowania dla po­
szwajcarsltl irnpię. l Maja SPRZEDAM 2 opony - POTRZEBNA gosposia trzeb domowych wyucza 
20 Wojciechowski. (870-G) R25x20 i pompę wodną z lub samodzielna pracow- ją półroczne kursy IPR 
SPRZEDAM stół, umeblo motorkiem. Wiadomość nica domowa do 3 osób. Piotrkowska 24-7. Zapisy 
wanie sypialki. Franclsz- Okrzei 27 m. 3. (~53-G) 1 służbowy polcoik, wa rur l\O-l 2, l6-I8. 
kańslca 16 m. 2 godz. 15 KUPIĘ maszynkę do wy lki bardzo dobre tel. 134-4" ~APISY na kursy admini 
do 18. (866-G) robu pończoch 120 na 180 WYCHOWAWCZYNI wy- ;tracy.jno-handlowe, księ­
SPRZEDAM meble barok Igieł ze strzałką. Wro- kwallflkowana (8 godzin >Iowości, sekretarek przyj 
orzech( gabinet męski) -1 cław Kniaziewlcza !O m. 4 dziennie potrzebna). Zgła mu je sekretariat kursów 
Wiadomość tel. 180-48. Helena Magier. (241-72) suić się Kościuszki 98 m. 8 TPR Andrzeja Struga 4. 

, (64) 

SLAD 
W E D A J E 
Instytut Prasy „CZYTELNIK" 

TABLICA W.5P0t..7AWo.DNIC. lWA 

BR%A~~ ••••• 18()% 

f>R%ADA lłOMQ9 ••••• 1ł57o 

Redakcja 1 Adminiatracja, Lódź, 
ul. PiotrkowSlca 98, tel. centrala 
na.oo. Red. Nacz. 1~-6ł, godz. 
Przyj. 12-13. Sekretarz Odpow. 
2.04-75, godz. przyj. 10-12, dział 
aportowy 208-95, dział miejski 

Ilt-sa, dział Il.stów 143-80. 
lledakcJa rękopisów n!.e zwraca, 
za treś~ l terminy ogłoszeń nie 

blerze odnowledzlalno~cl. 

C:iAPA 1..E.KkO'ITI.~ ".:113% 

przeżywszy lat 49. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 20 stycznia 1952 roku o go­

. dzinie 14-ej z kaplicy cmentarza Za­

rzew. O czy zawiadamiają pogrążeni w 

smutku 
Zona, córka, syn I rodzina. 

MASZYNOPISANIA, ste­
nograt11 biurowej Kursy 
StowarzyJzenla Stenogra­
fów-Maszynistek. Zapisy: 
Piotrkowska 83, Kilińskie 
go 50. (624g) 
KURSY ltrOJU nowocze­
snego 1 modelowRn!a li'R 
zapisy Nawrot 32. (102u) 
KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, 1 ozpoczy­
nają wykłady 21 stycznia. 
ZAPISY na Kursy nowo­
czesnego kroju, modelo­
wania szycia IPR. Sien­
kiewicza se. (475-Gl 
KURSY kroju szycia-I 
mndek>wama IPR zapisy: 
godz. od 9-12 I od 16-18 
Stalina 7, Plotrkowaka 69, 
Sw!erczewskiego 17, Wól 
czańslta 27 (prócz sobót) 

ttoiNa -----SNIEGOWCE szare, brą­
zowe, zamki i zatrzaski 
tlo botów reperuje. Wul­
kanizacja, Gdańska 59. 

7.0C!BY 

ZGUBIONO kar-tę mel­
dunkową na nazwisko 
Stanisław Mirowski Ro­
gowska 26. - (677-G) 

ZAGINĄL pies myśliwski 
rudy seter 5-stycznla. -
Bardzo prosz~ o zwrot 
(wyna.l(rodzę). Dzwonić 
222-59. (952-G) 

ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania i kartę mel· 
dunkową. Nazwisko Mar 
cisz Eugeniusz Now:ł •~ 
m. 44. (617g) 

ZGUBIONO legit. Zw. 
zaw. ni 153202 nazwisko 
Włodzimierz Hornlch 
22 Lipca 25. (8~~) 

ZGUBIONO kartę poboro 
wą oraz kartę meidunko 
wą. Nazwisko Mieczysław 
Giwtński wieś Stoczki, 
gm. Goździków. (936g) 

su;RADZIONO kartę mel 
dunkową, legit. Ubezpie 
czalni Społecznej. Olej­
nik Jadwig.a. (632g) 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową na nazwisko 
Solarska Leo'~adla t.ódź, 
Baluckl Rynek 6. (647g) 

ZGUBIONO kart<: mel­
dunk:ową, legit. Ubezpie­
czalni Czestaw Karp Ko­
szykowa 1. (683-G) 

I Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Akord" 

Spedycyjno-Przewozowa ł.,ódź, ul. Żerom­

skiego 54 przypomina, że stosownie do 

uchwały l!ady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania załatwia przewodniczący lub 

jego zastępca w poniedziałki od godz. 17 

do 19. Jeśli w poniedziałek przypada dzień 

wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­

bliższy dzień powszedni tygodnia. 251-K 

Dział O!!łOszen, Piotrkowska L04a, 
tel. 111-GO 1 114-?5, czynny 8-16. 

w soboty B-14. 
Prenumeratę mleslęcr.ną zł ł,05 

kwartalną zł· U,15, półrocznie zl 
H,SO przyjmu'ą wszystkie U=zęOy 
t A.gencJt' rocztowe oraz llstono­
aze mleJscy I wlej~cy na terenie 
całeJ Polski w terminie do 15 kat-
11.ego m-ca nil ol·res następny. 

Wkrótce nie tylko piłkarze, lecz rów· 
niet lekkoatletki coś żywo między so· 
bą omawiały. 

Na wyniki tych rozmów nie trzeba 
bylo długo czekać. 

Założona przez Irkę brygada dochodzlla 
Jut do 173 proc. 

Natychmiast po wywieszeniu tablicy 
~ebrała się przed nią grupka młodych 
ludzi. 

- A mnie się zdaje, :!:c w wyniku ta­
kich kłótni - rzekł pall Agapit, przyby­
ły właśnie do koła na inspekcję -
najdalej skoczy ..• ;•Jan, z czego na pewno 
wszyscy będzieclP zadowoleni. 

uściskiem mocne PJ1stanowlenle: Iść 
zawsze śladem najlepszych I poclą11ać 
za soba Innych. 

KONIEC 

Po up!ywle dalszych kilku tygo'1nl 
na. tablicy współzawodnictwa, tuż za 
brygadą bokserslca z 180 proc. wykona­

--·--···---·-·······-······-···„·········--·„. nla normy, znajdowała się brygada -. I Jak Ją nazywano w fabryce - kopaczy. 
RedaguJe Nawa kopacze 111>chodzlla, Jak można 

KOLEGIUM REDAKCYJNE się domyślct- od kopania„. pliki. 
Po pietach devtalo im 10 lekkoatletek. 

================= 

- No, Wlcu§, nie długo bedzles:r. ste 
cieszył swoim przodownictwem. Wyko­
piemy twoją bry,gade z pierwszego miel 
sca :::- śmiał się Franuś, mrugając do 
stojących obok nieco piłkarzy. 

Alef: chlopcy. po co tyle kłótni. Prze­
clet łatwo ~·rzewldzleć że najdnlej sko­
czymy my - lekkoatletki - lolslło•"ala 
pogodzi~ lcb Irka. 

..Jeśli nadal będą Iść takim śladem, to 
zakła<l wasz też daleko zajdzie - Mote 
na J miejsce we współzawodnictwie ogól 
nopolsldm. 

- To przecl~ż tylko od na• §amych 
zalet.y - postaramy 1lę - uśmierhnąl 
się WicuA. 

Kierownlcy t·rzech przodujących bry­
gad uśclsneli sobie rece, wyrażając tym 

UWAGA! 
we wtorlcowym 

numerze 
??? 
I I m 
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-~ .... ;§;t: Alllfł'~~ . Uczyło ich 17 trenerów 

(~AiJ~: Jl3_. J 5 minut przed meczem Gwardia-Kolejarz 
Jak zareagowaliby bywa I.­

cy teatrów, kawiarń, świetlic 
h1b kin, alho przechodnie ulic, 
pdy11y naale w ich towarzy. 
stwie zjawił s~ę artysta cyr­
kowy, przebrany w strój, w 
którym w1.1stępowal na arenie? 

W Zakopanem są tylko narciarze i narty 
Niedźwiedzki raz zremiso• 

wał już ze Stefaniukiem. Kto 
wie czy dzisiaj nie ~vystąpl 
w wadze muszej. 

o Lekkoatleci chcą naśladować Marusarza 
Kudłacik trafi albo na Ant· 

kiewicza albo na Komudę 
Chychła walczyć będzie albo 

w wadze lekko-średniej albO 
w półśredniej. Jego pojedynek 
z Krawczykiem w czasie 
pierwszego meczu Gwardii z 
Kolejarzem stał na wysokim 
poziomb. Wygrał wówcz::.s 
Chychła. Być jednak może, 
że dziś Chycllła walczyć bę· 
dzie z Wiszem. 

Wzbudziłoby to oczywiście 
ogólny .~miech. 
Również szanujący się spor­

towcy po zawodach lub kur­
sach wyszkoleniowych zmie-
11ła.ią swój strój klubowy. Nie­
stety, nie czynią tego jeszcze 
wszyscy. Niektórzy - czy jest 
impreza, czy jej nie ma, para­
dują w dresach swych zrze­
~zeń. Nie znamy ukrytych in­
tencji tych osób i dlatego nie 
wtemy, czy czy"l.ią to z chęci 
~aoszczędzenia wlasnych u­
brań, czy też, po prostu -
pTzez zwyklą próżność. Mimo­
wo!,i jednak przypominają się 
pewni dżentelmeni, spTzed 
v..-ojny co {o w każdą niedzielę 
paradowal( po ulicy w śnieżno 
białej koszulce, zapmsowanych 
staTannie białych spodniach, 
z rakietą tenisową pod pachą 
i kolorową siateczką z piłecz­
kami w ręku. 

O Wczasow:cze n:e chcą być gorsi od zawodników 
O Zawodnicy c~erpią na przedolimpijską gorączkct 

Myślicie, że ci ludzie cho­
ciaż Taz w życiu odbijali pilki 
na korcie? Gdzie tam. Zresztą 
i po co? Chodziło przecież o 
fason, o zaimponowanie naj­
bliższym, że się jest wielkim 
sportowcem. 

Na Gubałówce spotkaliśmy 
jeżdżącego na nartach mistrza 
Polski w teniJSie Olejniszyna. 
- Narty - powiada Olejni· 
szyn - to świetna zaprawa 
do sezonu tenisowego. 

- A jak pan się czuje ' na 
nartach? 

mamy od 700 do 800 wypad· 
ków zwichnięć, względnie zła· 
mania nóg czy rąk. Skąd aż 
tyle nieszczęśliwych wypad· 
ków? Dzieje się to dlatego, że 
początkujący narciarze, prze· 
de wszystkim wczasowicze nie 
zawsze chcą się uczyć i nie 

wili - co was to obchodzi 
- jeżdżę, gdzie chcę i jak 
chcę. Zmniejszenie ilości wy· 
padków to bardzo ważne za· 
danie i trzeba dążyć do tego 
z całą energią. 

A TERAZ O NAJLEPSZYCH 
Sport narciarski jest bez· 

sprzecznie jednym z najpięk· 
niejszych. Z prawdziwą satys­
fakcją przyglądamy się .sko­
kom na Krokwi. Zapiera nam 
oddech, gdy patrzymy na wal· 
kę rozgrywającą się na trasie 
biegu zjazdowego, czy też sla· 
lomu, ale w zawodach biorą 
udział narciarze, którzy prze· 
.szli szereg kursów, obozów i 
zdobyli odpowiednią już ru· 
tynę pod kierunkiem wykwa· 
lifikowanych trenerów, któ· 
rzy dbają nie tylko o formę 

Kolczyński 

Do obozu bokserów Gwardii 
doszła wiadomość, że dwaj 
pięściarze Kolejarza Nie. 
dźwiedzkl i Kudłacik „duszą" 
wagę. 

Nie wiadomo więc z kim 
ostatecznie spotkają się w dzi. 
siejszym meczu. 

swoich pupilów, ale również n 8 11 1 LOl..SAfSt.' 
uwzględniają ich samopoczu· uZW fa.U 1B '-· lij ale 
cie, a przede. wszystkim znają 

7 bokserów Gwarclii I ł 
p1ęsc1arzy Kolejarza. od 10 
dni znajdowało się na obozie 
przedolimpijskim we Wrzesz. 
czu. Powinni więc być w do· 
brej formie zwłaszcza, że tre­
nowało ich aż 17 trenerów. 

Do Łodzi na mecz dzisiej­
szy przyjechał kierownik Li­
gi Karski. Prócz zawodników 
przybyli dwaj trenerzy, Kar· 
piński i Konarzewski. 

Na przeciwległych . rogach 
spotkaj~ się z sobą. w charak. 
terze sekundantów, dwaj byll 
rywale ringu Karpiński i Ml· 
zerskl. 
Chociaż Gwardia pierwszy 

mecz wygrała z Kolejarzem 
11:9, to jednak trudno jest 
teraz z góry przesądzać wy• 
nik spotkania. Szanse są ra­
czej wyrównane. Podobnych pajaców mużna 

bylo również spotkać na wy­
ścigach konnych. Ci dla od­
miany nosili dżokejki, kracia­
ste spodnie galife, dlugie bly;;z 
czące jak lustro buty i szpic­
rutę w ręku. 

I 
Nasz speeJalny wysł.i.!:. :i · :, r-d. J-.rosław Nicc'ecl<i rozmawia 

w Zakopanem z członkami narciar>l<iej kadr) reprezentacyjnej. 
Od . lewej stoją: Rubisz, Skupień, Tajner i Kwapień. 

dobrze i teren i śnieg, by móc Przez cale lato I ubiegłą jesień 
doradzić,. jakie w danym dniu Bawełna organizowała sy&tema­
z.astosować smary. tycznie na swoim boisku przy ul. 

Ogrodowej propagandowe czwart 
Dziś na obozie naszych kad· kl bolrserskte, zawody te zdały 

t rowiczów · w „Imperialu" w egzamin. 
ZakoPa.nem wykorzystywana 

Organizatorzy dzisiejszego 
meczu przypominają, że dziś 
Jeszcze do godz. 14 czynny bę. 
dzie punkt przedsprzedaży bi· 
Ietów w Ośrodku Sportowym 
Gwardii pr:i!y ul. Stalina 17. 
Mecz rozpocznie się o godz. 18. 
Wejścia do ha.U na Widzewie 
zamknięte zostaną o godzinie 
17.45. 

Może byli to pTzyjaciele ko­
nia? Owszem, byli, ale tylko 
do momentu ogloszenia wyni­
ków totalizatora. A po tym?„. 

.„Uszy więdly od prze­
kleństw, skierowanych pod 
adresem konia przegrywa· 
jącego w gonitwie, a wyty· 
powanego na zwycięzcę przez 
p1·zebranego „koniarza". 

Sportowcy nasi z całą pew-
11 ością nie chcą być podobni 
do tych, d~ś muzealnych już 
okazów. A poza tym warto 
aby pomyśleli, że welniane 
d1 esy i kolorowe, barwne swe­
try, kupione zostały za pienią 
dze spoleczne. A dobTo spo· 
teczne należy szanować. 

w. 1. 

RSW „Prasa" -
ZP! im. Kunickiego 
w łen;s3e stołowym 

- Nieco gorzej niż na kor· 
cie, ale w każdym bądź razie 
zjeżdżam już samodzielnie z 
Gubałówki i czuję się swo· 
bodnie. 

TENISISCI, LEKKOATLECI 
I PIŁKARZE PROBUJĄ NA· 
SLADOWAC MARUSARZA 

Do tego samego wniosku, 
co Olejni.szyn doszli i inni za· 
wodnicy. Lekkoatleci chętnie 
organizują zbiorowe wyciecz· 
ki, przebywając na obozie w 
Karkonoszach. Tr.enują na 
śniegu w Szklarskiej Porębie 
nasi piłkarze, zgrupowani na 
obozie przedolimpijskim. Za· 
czynają uczyć się jeżdzić na 
nartach ;również kolarze. 

Niedościgłym· marzeniem 
wszystkich sportowców jest 
jeździć tak, jak Dziedzic, czy 
Marusarz. No, cóż, można 
jednak przewidzieć, że Maru· 
sarz nie będzie tak grał w te· 
nisa jak Olejniszyn, a Olejni· 
szyn nie bedzie tak jeździł 
iak Marusarz. 

800 WYPADKÓW W dniu ;wczorajszym odbyło się 
spotkanie w tenisie stołowym mię 
dzy druzyną Kola Sportowego ·wracajmy jednak do Zako· 
przy ZPB im. St. Kunic~iego a panego. 

ciężyła drużyna ZPB im. st. Ku- Otoz · s ys Y a W,Y azuJe, kołem przy RSW „Prasa ·. Zwy-1 , · tat t k ·k · 

nicklego w stosunku 6 : 4. że w czasie sezonu z1mowe~o 

STRESZCZENIE 
Pewnego dnia do rodzinne] wioski Nlsso przyjechał poborca po­

datków dla .,żywego boga'" z Jachbaru przyjaciel pana roz.Jegtych 
włości po drugiej stronie rzeki - Aziz-Chona Następnego ranka 
przeczuwającą coś złego Nlsso ciotka przystroiła w bransoletkę I ko­
rale I sprzedala ją poborcy podatków za klika garści opium. Ten 
z kolei odsprzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowił uczynić 
z Nlsso leszcze Jedną swoją żonę. 

Nlsso nie ch~ąc pogodzić slę z czekającym lll losem ucieka z 
pałacu Aziz-chona I po wędrówce przez góry 7Jlalazla się w małej 
Wiosce gó1>11skie1 po drugiej - radzieckiej sttonie granicy. Tu 
zaopiekował się nlą przewodniczący rady wiejskiej Bachtior I przy. 
byty przed kJrku Iaty do osady Rosjanin przezywany przez mie· 
szkańców - Szo-pirem. 

• • • 
- Potem, gdy będzie czas, podszyję ci koszulę. Tymcza­

sem noś tak„. Chodźmy do domu, siedź i nigdzie nie bie­
gaj. A ja obudzę Szo-Pira. Kazał sie obudzić, gdy ty wst<1-
niesz. 

Nisso poszła na taras, usiadła na stopniu; zaczęła zapl11-
tać mokre włosy - nie .w drobne warkoczyki, jak jej ka­
zał Aziz-Chon lecz w dwa duże warkocze, do czego była 
przyzwyczajon~ od dzieciństwa w rodzinnym Duobie; wło­
sy starej Giulriz były zaplecione tak samo. 

„Rosjanin! - rozmyślała Nisso! - nigdy dotąd nie wi­
działam Rosjan! Na pewno bogaty, ma taki dom - duży, 
drzewa dużo - nawet ziemia jest z drzewa„. Rosjanin!... 
Dlatego jest taki wysoki, a więc, Rosjanie mają niebieskie 
oczy!... Silny jest!„. Co on zrobi ze mną?" 

I od razu zachmurżyła się - niepokój, wrogość na no­
wo ją ogarnęły. Zdecydowanym ruchem podniosła głowe 
i spojrzała do sadu, skąd powinien był nadejść Szo-Pir. 
Nie, żadnymi słodkimi słówkami nie kupi jej, będ~ie mil­
czeć i - jeżeli nie ma nawet w tej chwili żadnej możli­
wośd ucieczki - i tak ucieknie, wszystko jedno ucieknie> 
potem. 

I przygotowana wewnętrznie do walki, Nisso pełna w­
wziętości oczekiwała w napięciu przyjścia władzy pirów. 
Nawet imię tego człowieka mówiło o tym, że przywykł do 
władzy i potęgi. że będzie jej rozkazywał, żądał posłuszeń­
stwa.„ Dużo ludzi było wczoraj koło tej wieży - ale on 
wszystkim rozkazywał.. Ale to nic, ona najeży się jak kłu­
jąey jeż. 
Podszedł do niej z boku, duży i wesoły, tak niespodzie-
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zawsze korzystają z pomocy 
instruktorów i trenerów, a 
przecież jak w schronisku Sto· 
larczy ka, tak też i we wszyst· 
kich domach wczaS{>wych są 
instruktorzy. Najczęściej jed· 
nak ci, którzy nigdy dotych· 
cza.s nie mieli możności ko· 
rzystania z nart, po przybyciu 
do Zakopanego od razu marzą 
o zjeździe z Kasprowego Wier· 
chu, względnie z Gubałówki, 
a Gubałówka to przecież mi· 
niatura Kasprowego Wierchu 
i niech ni:komu nie wydaje 
się, że zjazdy z Gubałówki 
mimo istnienia nartostrady są 
łatwe. 

jest przez zawodników umie· Teraz Sekcja Bokserska ŁKKF 
jętnie' każda godzina. Termin postanowiła w sali Ogniwa przy 
wyjazdu do Norwegii na ul. Zakątnej 82 (Pogonowskiego) 
Igrzysk.a Olimpfjskie zbliża organizować oficjalnie czwartki 
się coraz bardziej. bokserskie do-stępne dla ws:nyst-

Organizowane w ootatnim kich zwole!lll!lków sportu plęśclar 
czasie częs,te zawody o cha· sldego. 
rakterze eliminacyjnym dają Zawody rozpoczyna~ się będą o 
bogaty materiał, na podstawie godz. 18. Zgłoszeni do zawoąów 

którego ustalona zostanie bokserzy otaczani będą oplek11 le Ta bela wygranych ostatecznie nasza drużyna karską I Jetell zajdzie tego po-
olimpijska. trzeba, to młodszymi plęśclarza-

:J. Nieciecki ml zaoplekuj11 się trenerzy. DRUGI DZIE:iq" CIĄGNIENIA 
Wygrana so.ovo zł padta na nr 

31731 

Ktoś mógłby ostatecznie 
machnąć ręką i powiedzieć o 
takich „narciarzach" - jeśli 
są niemądrzy i koniecznie 
chcą ryzykować kośćmi swo­

Czy aby zdążymy 

Wygrana 30.000 zł padła na nr 
132071 

Wygrane po 20.000 zł padły na 
nr.nr. 53936 73088 135957 

Wygrane r" iu.ouo zł padły na 
nr.nr. 21016 33375 174992 

Wygrane po 5.noo zl padły na 
nr.nr. 37923 58464 87700 lf1408 
152947 156493 

ich nóg czy rąk to ;ich Kalendarzyk dzialejszym imprez Kolejarz (Warszawa). a o godz. 
sprawa. Niech piją piwo, któ· sportowych przedstawia się nastę 15.30 Włókniarz (Łódź) - Spójnia 
rego sobie nawarzyli. Parnię· puJąco: (Gdańsk). 

Wygran·„ po 2.~oo zł padły na 
nr .nr22915 33279 38112 40514 65921 
68177 81663 9H84 96225 97388 107865 
108685 ll 3711 170875 

Wygrane po 1.UOO zł padły na 
nr.nr. 664 2098 9683 12950 21694 
22229 28980 29476 30046 30416 32360 
33551 33577 34062 34904 37509 40099 
41506 43072 43470 44659 47221 49057 
51484 52929 5fi526 58327 59262 60654 
61970 65544 67312 68108 68468 70817 
73642 78754 83970 87697 92995 97679 
1050'7 109373 109988 112863 118028 
119~8~ 122280 122845 123781 123918 
124032 12'!185 126903 136314 140247 
142399 146630 147444 149598 151566 
153łl 9 154139 155117 156061 158265 
160426 160640 161728 16~069 165263 
169393 

tajmy jednak, że 800 wypad· BOKS. Zawody o mistrzostwo I 
ków - to przynajmniej kilka· SZERMIERKA. Zawody „pierw ligi zrzeszeniowej, Gwardia - Ko 
set tygodni zwolnień lekar· szy krok szermierczy" w Ośrod- lejarz, hala na Widzewie, począ­
skich, kilkaset tygodni stra· ku zs Gwardia, ul. Stalina 17· tek o godz. 18. 
conych dla produkcji. I dla· Godz. 10 tloret teński 1 bagnet, LEKKOATLETYKA. w Pabian! 
tego nikomu nie wolno mówić I godz. 16 szpada. cach trójmecz lekkoatletyczny 
- co mnie to obchodzi i nie PIŁKA RĘCZNA. Mecze o ml- drużyn Włókniarza:· Łódź - Pa­
wolno również godzić się, by strzostwo lig! koszykowej, sala blanice - Konstantynów. Hala 
lekkomyślni wczasowicze mó· MDK, godz. 11, Spójnia (Łódt) - Wtókniarza o godz. 10. 

tłum. Zofia Łapicka 

wanie, że Nisso drgnęła 1 opuściła oczy. w wvsokich bu­
tach z cholewami w ciasno opiętych paskiem spodniach 
galife, w białej koszuli z otwartym kołnierzem, z mydłem 
w ręku i ręcznikiem przez ramię, Szo-Pir wyszedł zza wę­
Jlła domu - w~ale nie z tej strony w którą patrzyła Nis­
so. Zatrzymał s1e przed zmieszaną dziewczyną, położył my­
dło i ręcznik na poręczy tarasu i odezwał się z uśmiechem: 

- Dzień dobry, piękna panno! Cóż to, nawet spojrzeć na 
mnie nie chcesz? Czego . sie wstydzisz? Umyłaś się, widzę 
- do człowieka stałaś SH~ podobna! - i wyciągnąwszy do 
niej swoj"ą dużą rękę powtórzył: - Dzień dobry!... Jak się 
nazywasz? 

Głos Szo-Pira jest miękki, ton przyjacielski. Nisso czuje, 
że złość jej gdzieś znikła, lecz wciąż jeszcze pełna uporu, 
splata ręce na kolanach i jeszcze niżej opuszcza głowę, 
aby Szo-Pir nie widział jej twarzy. 

- Ach ty, dzikusie! - uśmiechnął się Szo-Pir. - No, 
dawaj rękę. My w ten sposób się witamy! - Zdjął z ko­
lan ręce Nisso i włożył je do swojej ogromnej dłoni. 

Palce Nisso pozostały bezwładne i Szo-Pir ze śmiechem 
dodał: - $ciskaj! $ciskaj silniej! O, tak należy się witać! 
Jesteś przecież silną dziewczyną! Po górach szłaś sama -
nie bałaś się, a mnie się boisz? Popatrz na mnie! 

Szo-Pir położył łagodnie rękę na mokrych włosach 
dziewczyny i odwrócił do siebie jej wzburzoną twarz. Nis­
so napotkała jego śmiejące się spojrzenie i mimo woli 
uśmiechnęła się. 

- O tak! Już przedtem trzeba było! Spójrz Bachtior, 
mówiłem ci? O, już się uśmiecha! 

Nisso uśmiechnęła się. Na tarasie stał Bachtior. Był bez 
chałatt1, w jachbarskiej kamizelce, którą nosił wprost na 
opalonym ciemnym i muskulan1ym ciele. Nosił czer­
wone szerokie, workowate spodnie z ręcznie tkanego ma· 

teriału ściągnięte pod kamizelką wełnianym sznurem, za­
kończonym frędzlą. Był niskiego wzrostu, krępy i wyda­
wał się bardzo męski, gdyby w jego bystrych, czarnych 
oczach, nie taiła się ciekawanaiwność. Spojrzał na Nisso 
tak, jak gdyby pierwszy raz ją ujrzał. Gdy odwróciła się 
doń, sam pierwszy zawstydzony opuścił wzrok. Zaraz jed· 
nak powiedział z prostotą: 

- Ona na pewno myśli, że jej język to łyżka, i boi się 
kroplę uronić! 

- Nie, ona tak nie myśli! - uśmiechnął się Szo-Pir. -
Po prostu nie wie jeszcze co z nas za ludzie. Głupstwo! 
Niedługo przestanie się nas bać! No, kózko, masz jakieś 
imię? 

- Mam - odpowiedziała nabrawszy odwagi Nisso. 
- Jakie? 
Nisso odpowiedziała wyzywająco: 
- Jakie mam imię, tak?„. Na imię mi Nisso„. Ciebie 

pytam, po coś mnie przyprowadził do tego domu? Nie boję 
się ciebie, wszystko jedno ucieknę! 

Uciekniesz, co? 
Nisso znów się nachmurzyła. 
~ Ucie~a~, jeśli chcesz! - ciągn11ł Szo-Pir starając się m6-

w1c powazn1e. - Mało na pewno widziałaś biedy? Ty myś­
lisz, że będziemy cię trzymać? Uciekaj! 

Na prawdę ten Szo-Pir zupełnie nie jest straszny! Nie 
jest zupełnie zarozumiały i nie wygląda na władcę.„ I ja­
koś tak lekko na duszy, chociaż przykro, że z niej się 
śmieje. 

- Lepiej wstań. Pójdziemy do stołu, bo stara się będzie 
zł?ścić„ Czas jeść! - rzekł Szo-Pir i jak gdyby .nic, 21łapał 
N1sso 1 przerzuciwszy ją przez poręcz, poprowadził do du· 
żego jaworu, pod którym gospodarowała Giulriz. 
Gł?wa ~isso oparła się o pierś Szo-Pisa. Jego silna rę­

ka me miała w sobie nic brutalności, ani natręctwa. Nisso 
nie walczyła już z dziwnym dla niej uczuciem pełnego za­
ufania. 

W dzbanie z wąską szyjką było mleko, na drewnianym 
talerzu - kawałek świeżej bryndzy, na drugim - górka 
suszonych moreli i morwy. Giulriz orzetarła szmatką gli­
niane pijały. 

(D. c. n.) 


